
Raport koreański 
o zbrodniach TT O K 
wojennych U 021 

do sekretarza 
generalnego ONZ
PEKIN (PAP), Według do

niesienia radia Phenian, w dniu 
22 sierpnia minister spraw za
granicznych Koreańskiej Repu
bliki Ludowo - Demokratycznej 
Pak Hen-Jen skierował na ręce 
sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie pierwszy raport — 
wyłonionej przez demokratycz
ny Front Ojczyźniany Zjedno
czenia Korei — komisji do ba
dań strat i rejestracji zbrodni, 
popełnionych przez amerykań
skich agresorów.

Równocześnie Pak Hen-Jen 
zwrócił się z prośbą do prze 
wodniczącego Rady Bezpieczeń
stwa — Malika o dołączenie 
powyższego raportu, jako ma
teriału uzupełniającego do akt 
dotyczących zbrojnej interwen
cji USA w Korei.
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Masy pracujące POLSKI 
podejmują

zobowiązania produkcyjne
Delegacja chińska 

wśród żołnierzy 

koreańskiej Armii Ludowej 
PEKIN (PAP)_ Członkowie 

delegacji chińskiej, którzy przy
byli do Pheniamu ną uroczysto
ści 5 rocznicy wyzwolenia 
Korei .odwiedzili na froncie 
żołnierzy Armii Ludowej. Część 
delegatów zwiedziła równ;ez 
Wonsan i inne miasta, które 
poddane były bombardowaniu 
lotnictwa amerykańskiego. 
Członkowie delegacji na czele 
z wybitnym pisarzem chińskim 
Go Mo-Jo obejrzeli w Phenia- 
nie zbombardowane domy i szko
ły oraz odwiedzili szpitale, w 
których znajdują się ranni żoł 
nierze Armii Ludowej.

dla uczczenia Krajowego Kongresu Obrońców Pokoju
Z całego kraju napływają w dalszym ciągu meldunki 

o licznych zobowiązaniach produkcyjnych, spontanicz
nie 
nia

podejmowanych 'przez masy pracujące dla uczcze- 
I Polskiego Kongresu Pokoju.

GDAŃSK

Wiele załóg fabrycznych oraz 
robotnicy portowi na Wybrzeżu 
podejmują 1’czne zobowiązania 
produkcyjne.

W zespole PGR Rusocin na 
Żuławach Gdańskich, robotnicy 
rolni postanowili przyśpieszyć 
o półtora tygodnia tzw. pod- 
orywki, przyśpieszyć transport 
zboża do m£ast oraz skróc’ć 
czas pracy pizy siewach poplo- 
nów i rzepaku. Wskutek przy
śpieszenia tych prac zespół PGR 
w Rusocinie zaoszczędzi ponad 
półtora miliona złotych. *

Dziś w numerze
sprawozdanie z mistrzostw 
lekkoatletycznych w Bruk
seli- (Patrz str. 2 i 6.)

ŁÓDŹ

rów-Fala zobowiązań objęła 
nież wsie woj‘. łódzkiego. Ze 
wszystkich gromad i gmin na-

Bestialstwa amerykańskie
w KOREI

pływają liczne meldunki, w któ
rych szerokie masy chłopstwa 
pracującego wyrażają swoje 
oddanie dla sprawy pokoju.

Zobowązania w zakresie bu
dowy dróg, melioracji i podnie
sienia produkcji rolnej podjęły 
również gminy: Wodzierady 
pow. łaskiego, Babsk pow. ra
wsko * mazowieckiego i Biała
czów pow. opoczyńskiego.

W pow. łaskim ludność gmin 
Pstrokonie j Burzenin samo 
rzutnie zainicjowała zbió kę 
pieniężną na rzecz ofiar ame
rykańskich agresorów na Korei, 
podobnie uczynili mieszkańcy 
gmin: Grabów pow łęczyckie
go, Głogowa pow. kWnowsk e- 
go oraz Grabica pow. piotrkow
skiego.

„Przyrzekamy wydajniejszą 
pracą przyczynić się do przed
terminowego zrealizowania pla
nu 6-le niego — oświadczają w 
swym meldunku’ chłopi z Gra
bicy . Potępiamy agresorów 
amerykańskich i przesyłamy bo- 
haterskim chłopom koreańskim 
wyrazy sympatii i otuchy".

załoga szczecińskich Zakładów 
Odzieżowych.

Wiele robotnic szczecińskich 
Zakładów Odzieżowych pod
jęło indywidualne zobowiązania 
produkcyjne.

Planowa gospodarka, rozr 
wój uprzemysłowienia kra
ju, pełne wykorzystanie sił 
roboczych 
wymagają 
zacofanych 
wizowania 
miast, stworzenia w całym 
państwie środowisk zorga~ 
nizowanej klasy robotniczej.

Dotychczas 4 wojewódz
twa: katowickie, opolskie, 
łódzkie, wrocławskie, sku
piały 65,8%, czyli 2/3 ogó
łu zatrudnionych w przemy
śle. Plan 6-letni podciągnie 
pozostałe województwa go
spodarczo wzwyż. Ustali

i surowców — 
zlikwidowania 

terenów, zakty- 
drzemiących

rozmieszczenie przemysłu 
w kraju bardziej równomier
nie. Podniesie również ilość 
zatrudnionych przemysłowo 
w tych województwach do 
45,7 % ogółu łudzi zatrud
nionych w przemyśle. |

Wielki plan przewiduje, ; 
źe 80% nowowybudowanych 
zakładów pracy powstanie 
poza 4 wymienionymi wo
jewództwami, że budowa no- \ 
wych fabryk na terenach 
bardziej zacofanych pochło- ; 
nie 2/3 ogółu środków inwe~ | 
stycyjnych, a nowe obiekty 
tych terenów zatrudnią 2'3 
ogółu nowych robotników.

KRAKÓW

PEKIN (PAP). Specjalny korespondent agencji Nowych 
Chin donosi z Korei, że bandy lisynmanowskie przy współ
udziale oficerów amerykańskich bestialsko zamordowały 7 ty
sięcy patriotów koreańskich we wsi Rang Wul koło Taichun.

Około kilometra od tej wsi 
odnaleziono niedawno wspólne 
groby, podobne do tych, jakie 
kopali hitlerowcy w krajach 
okupowanych, a w nich 7 ty
sięcy rozstrzeliwanych Koreań
czyków. Kule, które zadały im 
śmierć, były produkcji amery
kańskiej.

Obecnie jest już rzeczą usta
loną, że z chwilą rozpoczęcia 
agresji amerykańsko-lisynma- 
nowskiej przeciwko koreań
skiej Republice Ludowo-Demo
kratycznej wydano rozkaz wy
mordowania wszystkich demo
kratów, którzy znajdowali się

SZCZECIN
1

Włókniarze przodiujących Za
kładów Włókienniczych w woj. 
krakowskim im. J. Niedziel
skiego przesłali lis; do włók
niarzy francuskich, w którym 
czytamy m. in.:

„Przesyłamy wam braterskie 
pozdrowienia i życzymy dal
szych sukcesów w waszej wal 
ce o pokój i o wyzwolenie t 
niewoli rodz:mvch kapitalistów, 
pozostających na usługach ame
rykańskich imperialistów.

My wiemy, że pracujemy dla 
siebie, że jesteśmy współgospo
darzami naszego Państwa, dla
tego podnosimy wydajność pra
cy. Nie ma już dzisiaj u nas 
bezrobo nych wszyscy mają za
pewnioną pracę. Taki stan 
stworzyć może i zagwaranto 
wać jedynie rząd robotniczo- 
chłopski.

W przededniu I Polskiego 
Kongresu Poko;u sol;darvzn e- 
my się z wami i wszystkimi po
stępowymi siłami n° świecie, 
którym przewodni mezłomny 
chorąży pokoju Józef Stalin".

dalszych zbrodniarzy wojennych
NOWYJORK (PAP). „New I 

York Times' 'donosi, że przed 
końcem bieżącego roku władze 
amerykańskie w Niemczech Za
chodnich zwolnią dalszych hit
lerowskich zbrodniarzy wojen
nych.

Z więzienia w Landsberg wy
puszczeń: zostaną przede wszy
stkim: Alfred Krupp von Boh- 
len, odpowiedzialny za udział 
w spisku, mającym na celu wy
wołanie wojny agresywnej, zu 
przygotowanie i uczestniczenie 
w wojnie agresywnej, za gra
bież ,w krajach okupowanycn 
przez hitlerowców, za przymu
sowe sprowadzanie robotników 
z terenów okupowanych, za u 
dział w mordowaniu jeńców 
wojennych j robotników przy
musowo sprowadzonych do 
Niemiec oraz za inne zbrodnie 
przeciwko ludzkości. Krupp ju2 
w 1920 r przygotowywał niem.

przemysł zbrojeniowy do pro
dukowania broni, potrzebnej dla 
celów agresywnych. Po dojściu 
Hitlera do władzy, przy pomo
cy gestapo, podwyższył on zna
cznie produkcję przemysłu 

Ernst von Weizsacker, naj
bliższy współpracownik Ribben- 
troppa.

Karl Krauch, przewodniczą
cy rady nadzorczej I. G. Farben- 
Industrie, odpowiedzialny za 
udział w wojnie agresywnej 
grabież w krajach okupowa
nych przez hitlerowców, za ma
sową zagładę ludności cy
wilnej.

Walter Dqerfeld, dyrektor za
kładów I. G. Farbetindustrie w 
Oświęcimiu, odpowiedzialny za 
masową zagładę ludności cywil
nej i za potworne zbrodnie, do
konane przez hitlerowców w 
obozie koncentracyjnym w 
Oświęcimiu.

w więzieniach lisynmanow- 
skich. Dokładna liczba więź
niów politycznych krwawego 
reżimu Li Syn-Mana nie 
znana, ale sięga ona co 
mniej 300 tysięcy.

Pierwsza masakra trwała 
dni, przy czym rozstrzelano po
nad 3 tysiące osób.

17 lipca, w kilka dni przed 
wkroczeniem oddziałów Armii 
Ludowej żandarmii lisynma
nowscy znów spędzili chłopów 
do kopania wspólnych grobów, 
Więźniów politycznych przy wie 
ziono na kilkudziesięciu cięża
rówkach amerykańskich. Egze
kucja trawała od światu do pó
źnego wieczora. Zamordowano 
wówczas ponad 3700 patriotów 
koreańskich.

Wśród rozstrzelanych było 
wielu krewnych i znajomych 
mieszkańców wsi Rang Wul. 
Przed samą ucieczką, żandarmii 
lisynmanowscy aresztowali 
krewnych swych ofiar i również 
ich rozstrzelali. Tym razem 
wśród rozstrzelanych było wie
le kobiet i dzieci. Ponieważ 
żandarmi lisynmanowscy byli 
w wielkim pośpiechu, nierzadko

jest 
naj-

trzy

Masy pracujące Szczecina 
woj. szczecińskiego wyrażają 
swą niezłomną wolę walki o po
kój podejmowaniem coraz to 
nowych, poważnych zobowią 
zań produkcyjnych dla uczcze
nia I Polskiego Kongresu O- 
brońców Pokoju.

M. in. dzies:ęciodnlowe „war- 
ty pokoju" zaciągnęła ostatnio

Miasto NOWA HUTA
perwszym socjalistycznym miastem

Międzynarodowe
zawody

modeli latających
w Kobylnicy 
pod Poznaniem

Jak się dowiadujemy, w 
dniach od 10 do 17 września 
br. w Kobylncy pod Poznaniem'___ ____ ____ ________
w ośrodku szkolenia szybów-I ^o grobów wrzucano razem za- 
cowego Ligi Lotniczej odbyć' 
się mają międzynarodowe za
wody modeli latających. Do 
Kobylnicy na XV ogólnopolskie 
zawody małego lotnictwa, za
proszono również zawodników 
z zagranicy. Reprezentowane 
będą ekipy państw derilokracjii 
ludowych oraz najprawdopo
dobniej modelarze Związku Ra
dzieckiego.

Będą to pierwsze w Polsce o 
takim charakterze zawody mo
deli latających, (Ss)

bitych i rannych, po czym ich 
zakopywano.

W zakończeniu korespondent 
agencji Nowych Chin stwier
dza, że ta dokonana na wzór 
hitlerowski ohydna masakra 
patriotów koreańskich nie jest 
wypadkiem odosobnionym. W 
wielu miejscowościach wyzwo
lonej Korei, wojska ludowe 
znajdują masowe groby ofiar 
krwawych zbirów Li Syn-Mana 
i ich amerykańskich mocodaw
ców.

Górnicy meldują:

Wykonaliśmy 

roczny plan 
wydobycia
KATOWICE (PAP). Z 

terenu kopalń śląskich na
pływają coraz liczniejsze 
meldunki, w których górni
cze zespoły produkcyjne do
noszą o przedterminowej re
alizacji rocznego planu wy
dobycia węgla.

Dnia 17 sierpnia br. o cał
kowitej realizacji rocznych, 
zadań produkcyjnych, za
meldowała pracująca na tak 
zwanym przekopie brygada 
Emila Gardyańczyka i Gu
stawa Matuszczyka z kopal
ni „Rymer".

Sukces swój górnicy za
wdzięczają dobrej organiza
cji pracy, kolektywnemu 
wysiłkowi wszystkich człon
ków brygady oraz dbałości 
o należyte utrzymywanie 
narzędzi pracy.

W wyniku , realizacji planu 
rocznego, zwycięski zespół 
wykona do końca br. dal
szych 12 m bież, przekopu.

WARSZAWA (PAP). Pod Krakowem w pobliżu powsta
jącego olbrzymiego obiektu przemysłowego — Nowa Huta — 
budujemy nowe wielkie miasto-mieszkanie dla budowniczych i 
przyszłych robotników huty.

Na polach podkrakowskich z 
dnia na dzień rośnie wspaniałe, 
na wskroś nowoczesne, pierwsze 
prawdziwe socjalistyczne mia
sto.

Oto co mówi o projektach 
miasta Nowa Huta dyrektor biu
ra projektów, inż. T. Ptaszycki:

Do tworzenia projektów no
wego, wielkiego, socjalistycz
nego miasta — przystąpiliśmy 
świadomi celów i zadań, jakie 
to miasto ma spełnić.

W pracy nad tworzeniem 
projektów miasta Nowa Huta 
kierowaliśmy się zasadą — dać 
człowiekowi pracy pełnię form 
wypoczynku po zajęciach, by 
umożliwić mu podniesienie 
sprawności fizycznej, zapewnić 
jak najlepsze warunki zdrowot
ne, umożliwić mu jego rozwój 
umysłowy.

Po raz pierwszy w historii bu
dowy miast w Polsce — stwier
dził inż. Ptaszycki — przy o- 
pracowywandu planów obok ur
banistów i architektów, b:orą 
udział politycy, działacze spo
łeczni, ekonomiści, technicy, 
działacze oświatowi i kultural
ni, lekarze itp.

Ogromną pomocą w tworze
niu założeń wielkiego miasta

były wzory socjalistycznego bu
downictwa miast przy ośrod
kach przemysłowych w Związ
ku Radzieckim. W oparciu o bo
gate doświadczenia radzieckiej 
urbanistyki i architektury, w o- 
parciu o wyniki prac budow
niczych Komsomolska. Magni- 
togorska, Kuźniecka, Zaporoz- 
stalu i wielu innych, od nowa 
zbudowanych miast, przystąpio
no do tworzenia projektów mia
sta Nowa Huta, uwzględniając

pierwsze 
podwórek

w terenie

właściwe nam warunki społecz
ne, gospodarcze i terenowe.

Miasto Nowa Huta przewi
dziane jest na około 100 tysię
cy mieszkańców.

Nowe miasto, to 
miasto bez ciasnych 
i ciemnych oficyn.

Luźno rozstawione
bloki domów, otoczone wokół 
zielenią, zapewnią mieszkań
com maksimum słońca i powie
trza. Każde z mieszkań wypo
sażone będzie w centralne o- 
grzewanie instalacje elektrycz
ną gazową wodę. Wszystkie 
domy będą zradiofonizowane.

W ciągu 3 dni

5 lys. zabitych i rannych
Wielkie straty wojsk amerykańskich

w Biorei
PEKIN (PAP). Z Phenianu 

donoszą, że dowództwo naczel
ne sił zbrojnych Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty
cznej ogłosiło 23 sierpnia wie
czorem następujący komunikat:

Na wszystkich frontach od
działy Armii Ludowej toczą za
cięte walki z kontratakującymi 
wojskami amerykańskimi i li- 
synmanowskimi. Oddziały Ar-

mii Ludowej odparłv wszystkie 
kontrataki nieprzyjaciela, zada
jąc mu ciężkie straty.

W dniach 16, 17 i 18 sierpnia 
oddziały Armii Ludowej zadały 
nieprzyjacielowi duże straty w 
ludziach i sprzęcie technicznym 
na wschodnim wybrzeżu rzeki 
Nakton. W ciągu rrzech dni 
walk nieprzyjaciel stracił w za
bitych i rannych przeszło 5 ty
sięcy żołnierzy j oficerów. W 
ręce Armii Ludowej wpadła ob* 
fita zdobycz wojenna.



Czołowi kola^orza- polscy
mówią o przygotowaniach

o walki o realizację planu 6-letnlego

Krzepnie braterska współpraca 

młodzieży miast i wsi polskich 
Minister rolnictwa i reform ronych 

dziękuje młodzieży miejskiej za pomoc w żniwach 
WARSZAWA (PAP). W

WARSZAWA (PAP). Czołowy zespół maszynistów w 
składzie: Wojciech Czapczyk, przodownik pracy (odznaczony 
orderem „Sztandar Pracy" 2 kl.J, Marian Krygier („Sztandar Pra
cy" 2 kl.), Bronisław Szwarc (złoty krzyż zasługi) oraz pomoc
nicy: Fabian Kranc, Mieczysław Margan i Leon Krąp udzielili 
przedstawicielowi PAP izbiorowej wypowiedzi, w której w 
następujący sposób określają rolę kolejnictwa w planie 6- 
letnim.

Plan 6-letni, to tak wielkie 
zadanie, że cały naród powinien 
być zmobilizowany do maksy-

Uroczysta akademia 
w Budapeszcie 
w 6 rocznicy 

w zwolenia Rumunii
BUDAPESZT (PAP). W 

Budapeszcie, w Teatize Narodo
wym odbyła się uroczysta aka
demia poświęcona 6 rocznicy 
wyzwolenia Rumunii przez Ar
mię Radziecką.

Referat poświęcony świętu 
narodowemu Rumunii wygłosił 
przewodniczący Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z zagra
nicą — Mihalify, ktjry omówił 
osiągnięcia narodu rumuńskie
go w ciągu ostatnich 6 lat oraz 
zacieśniające się co*az hardziej 
stosunki kulturalne między 
.Węgrami a Rumunią.

W części artystycznej odbył 
6ię koncert rumuńskiego zespo
łu pieśni i tańca.

maknego wysiłku. Poważna 
część pracy w okresie planu 6- 
letniego przypada również i na 
kolejnictwo. Jeśli koleje nie bę
dą dobrze pracować, to prze
mysł nie będzie mógł wykonać 
swych planów. Wiemy, że plan 
kolejnictwa wypływa z planu 
ogólnogospodarczego i jest ści
śle z nim związany. Dlatego też 
wszyscy kolejarze powinni znać 
nie tylko &woje plany odcinko
we, lecz również i ogólnopań- 
stwowy plam gospodarczy. Jeśli 
kolejarze będą rozumieć zada
nia planu, to łatwiej im będzie 
pracować.

Plan 6-letni zakłada, że w 
1955 roku przewozy towarowe 
wwrosną o 117 procent, a oso
bowe o 104 procent w stosunku 
do roku 1949. Wydajność pracy 
w kolejnictwie ma wzrosnąć o 
52 procent. Wykonamy te za
dania, jeśli będziemy realizo
wać w kolejnictwie postęp 
techniczny, którego tak wspa
niałe przykłady dają nam ko
lejarze radzieccy — jeśli bę
dziemy jeździli na parowozach 
jak najoszczędniej i jeśli sko
ordynujemy w kolejnictwie pra
ce wszystkich służb tak, aby 
nie było żadnych niezgodności', 
a tym samym i opóźnień w 
transporcie.

Np. dla nas, maszynistów'ko- 
lejowych, przykładem realizacji 
postępu technicznego może być 
fakt zastosowania w dyrekcji 
bydgoskiej środka „Sodafos", 
dodawanego do wody w kotle 
parowozu, co przyczynia się do 
zwiększenia przebiegu parowo
zów bez przeglądu i płukania 
kotła, a co za tym idzie, bez 
częstego wycofywania ich z 
ruchu.

Do momentu zastosowania 
„Sodafosu" parowozy naszej dy
rekcji odstawiane były do płu
kania kotła 6 razy w miesiącu, 
a miesięczny maksymalny prze
bieg wynosił 12 tysięcy km. 
Gdy zastosowaliśmy „Sodafos", 
to można było już podwyższyć 
normę przebiegu parowozu z 12 
tysięcy km na 17 tysięcy km w 
ciągu miesiąca i to bez żadne- 
ro płukania. Była to już duża 
oszczędność i na robociźnie i 
na czasie pracy parowozu i wy
dawać by się mogło, że to już 
jest maksymalne osiągnięcie. 
Ale nasz zespół zobowiązał się 
przejechać 80 do 90 tysięcy km 
bez płukania i nie tylko wyko
naliśmy to zadanie, ale przeje
chaliśmy 152 tysiące km. Prze
bieg w ciągu doby dla naszego 
parowozu zwiększył się z 335 
km do 672. Każdy chyba rozu
mie, że pnzy takich wynikach 
jeden parowóz zastępuje pracę 
dwóch.

Zwiększona wydajność pracy 
wśród maszynistów w naszej 
dyrekcji zachęciła i inne służby 

I do większej dyscypliny i do

wzmożenia wydajności. Myśli- 
my, że właśnie przy takiej 
współpracy wszystkich służb, 
kolejnictwo będzie mogło wy
konać właściwie te zadania, któ
re nakłada na nie plan 6-letni. 
Właśnie ten wzrost wydajności 
pracy o 52 proc, dla całego ko
lejnictwa, naszym zdaniem, o- 
siągnięty zostanie tylko w tym 
wypadku, jeżeli wszystkie dy
rekcje w Polsce będą się wspól
nie podciągać do wyższych wy
ników przez właściwe skoordy
nowanie prac wszystkich służb 
ruchu.

Naszym zdaniem, plan 6-letni 
stworzony został przez robotni
ków, a jeśli go sami robotnicy 
stworzyli, to potrafią go rów
nież wykonać, aby mieć Polskę 
jako państwo gospodarczo i po
litycznie silne, stojące twardo 
u boku Związku Radzieckiego 
we wspólnym froncie pokoju. 
Pewni jesteśmy, że plan 6-letni 
— to nowa, szczęśliwa Polska 

Socjalistyczna.

tegorocznych zbiorach czynny 
udział wzięła młodzież. Tysiące 
brygad młodzieżowych ZMP i 
SP stanęło do pracy w PGR-ach 
i w spółdzielniach produkcyj
nych, aby pomóc zebrać obfity 
plon. .Dzięki pracy młodzieży 
zbiory przeprowadzono szybko 
i sprawnie, co miało szczególne 
znaczenie wobec niesprzyjają
cych warunków atmosferycz
nych w drugiej połowie lipca.

W związku z tym minister 
rolnictwa i reform rolnych — 
Jan Dąb-Kocioł przesłał do 
przewodniczącego Zarządu Głó
wnego ZMP — posła Matwina 
specjalne pismo, w którym czy
tamy m. in.:

„Wielotysięczne masy mło
dzieży robotniczej, '“akademic
kiej i szkolnej, świadome swej 
roli i zadań w Państwie, stanę
ły do prac żniwnych, aby po
móc w porę zebrać plony zbóż. 
Poprzez konkretny, realny kon
takt młodzieży robotniczej z fa
bryk, z młodzieżą robotniczą w 
PGR i młodzieżą chłopską na 
wsi, krzepnie braterska współ
praca całej młodzieży polskiej, 
rozwija się idea socjalistyczne
go budowania jasnej, szczęśli

wej przyszłości mas pracują
cych, przyszłości pełnej dobro
bytu i kultury.

Na przykładach pracy mło
dzieży polskiej, zorganizowanej 
w ZMP widać wyraźnie, iż .czer
pie ona wzory do swych twór
czych czynów ze wspaniałych 
osiągnięć Komsomołu i mło
dzieży radzieckiej.

Wyjazdy na wieś do prac 
żniwnych brygad ZMP dały mo
żność młodzieży robotniczej 
rozszerzenia jej zakresu działa
nia na odcinku wiejskim, w 
dzie dzi ni e spoi eczno-p o 1 i tyczi- 
nej, oświatowej i kulturalnej. 
Wykonane prace przy sprzęcie 
zbóż były wkładem wysiłku 
młodzieży w walce o pokój, o 
wzmocnienie sił obozu pokoju, 
który pod wodzą wielkiego cho
rążego Józefa Stalina rośnie i 
rozwija się w całym świeci e, 
stanowiąc niezwyciężoną ochro
nę dla twórczej i spokojnej 
pracy postępowych mas pracu
jących na całym święcie." ’

W zakończeniu pisma mini
ster Dąb-Kocioł złożył najser
deczniejsze podziękowanie dla 
ZMP-owców i całej młodzieży 
robotniczej, biorącej udział w 
tegorocznej akcji żniwnej.

W trosce o nowe kadry kultury fizycznej 
IV plenum Woj. Komitetu Kultury Fizycznej 

obradowało w Poznaniu

Mistrzostwa Europy nabierają rumieńców
Przed wielkim spotkaniem
ZATOPEK
Bilans 100 metrów

Finał 100 metrów o mało nie 
jakończył się olbrzymim nieno» 
towanym dotąd tryumfem poi’ 
skiego sprintera.

Kiszka prowadzał niemal do 
ostatnich metrów przed najlep’ 
szymi biegaczami Europy. Nikt 
i widzów aż do ogłoszenia wy’ 
mku nie znał kolejności na 
taśmie, nie znali jej również sę* 
dziewie. Po godzinnym oczek!* 
waniu, w czasie którego bada’ 
no taśmę fotograficzną, ogło’ 
szony zostaje rewelacyjny wy’ 
nik: Pierwszy — Bally (Francja) 
10,7, drugi — Lecesse (Włochy) 
10,7, trzeci >— Suchariew (ZSRR) 
10,7, czwarty — Kiszka (Pol* 
ska) 10-7, piąty — Clausen (Is= 
landia) 10.8, 6 Pecelj (Jugosła® 
wia) 10,8. Był to niezwykle e* 
mocjonujący bieg. Rozpoczął się 
w czasie okropnej ulewy. Kisz’ 
ka wylosował pierwszy tor na 
którym stały ogromne 4 kata’ 
że. Obok niego biegł Sucha’ 
riew. Bieg ten uważany był 
za najbardziej ciekawy i naj1’ 
bardziej sensacyjny ze wszyst* 
,kich wyników dnia.

Wyniki półfinału: Lecesse (Wło
chy) — 10.7, Kiszka‘(Polska) 10.8 
Peceli (Jugosławia) 11, Karakułów 
(ZSRR) 11.1, Schbsbie (Dania) 11.1, 
Thorwaldsson (Islandia) 11.1.

Wszyscy finaliści 100 m o* 
rzekli jednogłośnie, że naj= 

mi’
m

REIFF
cięzców. Wynik Bogdanowej 
5-82, druga — Lust 5,63

Adamczyk zawiódł 
w dziesięcioboju

Na półmetku tej wielkiej 
konkurencji Adamczyk jest pra* 
wie w czołówce, ale nie ode
grał tak decydującej roli jakiej 
się po nim spodziewali śmy. Już 
w pierwszej konkurencji w bie* 
gu na 100 m uzyskał słaby czas 
11,5, również i w 6koku w dal 
dopiero za trzecim razem u* 
dało mu się osiągnąć odległość 
6,95. Skok w dal, w którym li
czyliśmy, że zarobi największą 
ilość punktów wypad! stosun’ 
kowo słabo.

Na 400 metrów Polak upla« 
sował się na piątym miejscu, 
uzyskując stosunkowo diobry

wynik 51,7 fi, tu jednak został 
pokonany zdecydowanie przez 
4 zawodników.

Po pięciu konkurencjach 
pierwszej części 10 boju Adam’ 
czyk znajduje się na 6 miejscu 
z ogólną ‘ilością punktów 3625. 
Prowadzi Clahsen Islandia 
4-104, drugi •— Tanander (Szwe* 
cja) 3.869, 3 Heinrich (Francja) 
3.792, 4 Diedenfeld (Szwecja)
3778, piąty Morawiec (Czecho» 
Słowacja) 3672, 7 miejsce za 
Adamczykiem zajmuje w tej 
chwili Wołkow Źw. Radziecki! 
3582, ósmv jest Heurer (Szwaj => 
cariia) 3458.

Półfinały 400 m i 5 km
W czwartek odbyły się rów

nież półfinały 400 m, które sta’ 
ły na bardzo wysokim pozio* 
mie. W pierwszym przedbiegu 

(Ciąg dalszy na str. 6)

Tematem obrad IV Plenum 
Wojewódzkiego Komitetu Kul
tury Fizyczne j w Poznaniu była 
sprawa przygotowania kadr 
kultury fizycznej, oraz rozwój 
K. F. w planie 6==letnim. Za® 
sadniczy referat na temat „za
gadnienie kadr kultury fizycz
nej — a plan 6=letni" wygłosił 
przewodniczący WK KF=u — 
ob. Szałata, który stwierdził, 
że plan 6?letn.i jest ogromnym 
założeniem, jakiego w historii 
Polski nie znano i stanowi pro
gram całej Polski Ludowej. 
Wypływa stąd wniosek, że was 
gę wszelkiej działalności bę= 
dzie się mierzyć wkładem, jaki 
ta działalność wnosi w wyko? 
nanie planu. Wychowanie fi
zyczne i sport spełni swoje za= 
danie w planie 6=letnim jeżeli 
kadry pracujące w samej kul? 
turze fizycznej będą stały na 
odpowiednim poziomie. Już 
dzisiaj na terenie woj. poznań
skiego można mówić o pew; 
nych sukcesach. Do nich zali’ 
czyć należy wzrost liczby kół 
sportowych przy zakładach 
pracy i LZS-ów, wielką liczbę 
uczestników w akcjach j im
prezach masowych. W roku 
bieżącym w imprezach sporto’ 
wych dla uczczenia święta kia* 
sy robotniczej startowało na 
terenie województwa 68.466 o?- 
sób, a cyfra zorganizowanych w

dniu 1 maja imprez sporto
wych wynosiła 318. w tym — 
112 na terenie wiejskim. Na5 
leży podkreślić również wielki 
wkład sportowców Wielkopol= 
ski na rzecz akcji pokoju. Ak? 
cja ta. która objęła wszystkie 
zrzeszenia, kluby j LZS-y. wy< 
raża się zorganizowaniem 362

Trzęsieni ziemi 
w INDIACH

LONDYN (PAP). Według 
nadeszłych tu wiadomości, w In
diach północno-wschodnich od
czuto we wtorek nowe wstrzą
sy podziemne. Zginęło 10 osób, 
pracujących na plantacjach w 
okolicach miasta Duma w pół
nocnym Assanie. Ogólna liczba 
ofiar trzęsienia ziemi z ubieg
łego tygodnia 1 obecnych 
wstrząsów obliczana jest ofi
cjalnie na przeszło 80. Liczba 
bezdomnych wynosi przeszło 20 
tysięcy. Trzęsienie ziemi i towa
rzyszące mu wylewy rzek wy
rządziły ogromne szkody mate
rialne. Szkody w samych tylko 
obiektach państwowych wyno
szą około 50 milionów rupii. 
Woda zalała 700 wiosek.

dZobotnicg, ckćtyi i ntfbdziai Mielkofiolski

podejmują masowe zobowiązania produkcyjne
Wybory delegatów naszego 

województwa na Krajowy Kon. 
gres Pokoju zostały zakończo
ne. Manifestacyjny przebieg 
zebrań wyborczych w groma
dach, gminach, miastach wy
dzielonych i powiatowych był 
jeszcze jednym dowodem jed
nomyślności narodu polskiego, 
zdecydowanego walczyć w o- 
bronie pokoju.

W województwie poznańskim 
odbyło się 2174 zebraii wybor
czych I stopnia z udziałem 
240 600 najbardziej czynnych 
obywateli Wielkopolski. Na 
zebraniach tych wybrano 4305 
delegatów na konferencje po
wiatowe.

Powiatowe konferencje wy
brały według dotychczasowych 
danych 424 delegatów na kon
ferencję wojewódzką. W tej 

liczbie jest 160 robotników, 138 
kobiet oraz 168 przedstawicieli 
inteligencji pracującej. Na Kra
jowy Kongres Pokoju, który’ 
odbędzie się w pierwszych 
dniach września w Warszawie, 
społeczeństwo Wielkopolski 
wybrało swych przedstawicieli 
w liczbie 74, wśród których o- 
bok czołowych przodowników 

I pracy i kobiet, wybrano także 
naukowców poznańskich oraz 
licznych aktywistów młodzieżo- 

osterdahi stały na pgdrujn zwy« wych.

i,
dla uczczenia I Polskiego 

Kongresu Pokoju

szybszym człowiekiem 
strzostw na dystansie 60 
był Kiszka.

110 metrów plotki 
finał panów

1) Marie (Francja) 14,6, 
Lundberg (Szwecja) 14,7, 3) Hil- 
dreth (Anglia) 15, 4) Albanese 
(Włochy) 
cja) 15,2, 
sce zajął 
radziecki 
czasie biegu miał kilka poślfż* 
gnieć na zlanej wodą bieżni 
i wskute ktego nie odegrał on 
decydującej roli w czasie wy* 
ścigu.

2)

15,1, 5) Omnes (Frań’ 
dopiero szóste miej’ 
doskonały plotkarz 

Bulańczyk, który w

Triumf Bogdanowej
Skok w dal kobiet zakończył 

się wielkim sukcesem Zw. Ra* 
dzieckiego, Tłum wysłuchał 
stojąc radzieckiego hymnu

Mimo zakończenia akcji wy
borczej, stale jeszcze napływa
ją ze wsi i miast dalsze zobo
wiązania produkcyjne, którymi 
szerokie rzesze pracujących 
pragną uczcić Kongres Pokoju 
w Warszawie, dając tym sa
mym odpowiedź narodu pol
skiego na zakusy podżegaczy 
wojennych i ich agentów.

I tak na przykład pracowni
cy Zakładów Mięsnych w Ko
ścianie zobowiązali się zao
szczędzić 120 000 zł, a ZMP- 
owcy Zarządu Gminnego w 
Śmiglu po przekazaniu 3000 z! 
■na ofiary agresji amerykańskiej 
w Korei postanowili przepraco
wać bezinteresownie 300 go
dzin przy wykopkach. W uchwa
lonej rezolucji mtodzj ZMP- 
owcy stwierdzają: „wierzymy, 
że tylko pokojowe budownic
two pomoże nam zrealizować 
gigantyczny plan 6-letni".

Załoga Kaliskich Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego u. 
chwaliła na miejskiej konferen. 
cji Komitetu Obrońców Po
koju wykonać dodatkowo 
16 000 sztuk artykułów dzie
wiarskich wartości 6,5 miliona

zł oraz przekazać na rzecz wal
czącego narodu koreańskiego 
kwotę 100 000 zł.

Podobnie robotnicy Kaliskiej 
Fabryki Pluszu i Aksamitu ma
nifestując swą solidarność z 
międzynarodowym ruchem o* 
brońców pokoju zobowiązali 
się dla uczczenia I Polskiego 
Kongresu Pokoju wykonać nad
programowo 11 111 m ogólnej 
wartości 4 804 000 zł oraz do 
końca bieżącego roku zao
szczędzić 1 240 000 zł. Ogółem 
zobowiązania kaliskiej załogi 
Fabryki Pluszu i Aksamitu 
przekraczają sumę 6 mil. zł.

Pracownicy Obornickich Za
kładów Mięsnych w zobowiąza
niach dla uczczenia Kongresu 
Pokoju postanowili wykonać i 
przekroczyć 3-miesięczne plany 
produkcyjne i eksportowe, pod
nieść jakość produkcji oraz 
przez umasowienie współzawo
dnictwa pracy przyspieszyć wy. 
konanie zadań pierwszego roku 
planu 6-letniego.

Także robotnicy rolni wsi 
wielkopolskiej podejmują coraz 
to nowe zobowiązania. M. in. 
pracownicy spółdzielni produk-

cyjnej Wojnowo postanowili w 
ramach czynu przedkongreso
wego wykonać przedterminowo 
akcję omłotową, przyspieszyć 
zakończenie akcji siewnej oraz 
zwiększyć pogłowie w inwen
tarzu żywym o 20 sztuk bydła.

Młodzież spółdzielni produk
cyjnej w Piechaninie uchwaliła 
na konferencji powiatowej Ko
mitetu Obrońców Pokoju rezo
lucję, w której solidaryzując 
6ię z cąją młodzieżą świata 
walczącą o trwały pokój zobo
wiązała się przepracować 528 
roboczogodzin w akcji wykop
kowej oraz przeszkolić najzdol
niejszych i najlepszych człon
ków spółdzielni na traktorzy
stów, którzy pomogą wyrugo
wać pozostałe zaniedbania go
spodarki kapitalistycznej.

Pełne entuzjazmu stanowisko 
robotników, chłopów, inteligen. 
cji pracującej, j młodzieży, któ. 
rzy ofiarną pracą i dodatkowy
mi zobowiązaniami produkcyj
nymi potęgują siły gospodarcze 
Polski Ludowej jest wyrazem 
powiększającej się stale świa
domości najszerszych rzesz spo
łeczeństwa i jego niezmiennej 
gotowości trwania w walce z 
podżegaczami wojennymi, aż 
do jej zwycięskiego, zakończe
nia, H.

imprez. a w 270 kołach. kłus 
bach i LZS?ach wygłoszone zos 
stały referaty na temat „Sport 
w ramach pokoju".

Obok sukcesów były również 
niedociągnięcia wadliwego sty* 
lu pracy. Prelegent poddał 
krytycznej analizie pracę po? 
szczególnych zrzeszeń sportom 
wych stwierdzając, że ogniwa 
związkowe nie zostały jeszce 
dostatecznie wciągnięte w za
gadnienie kultury fizycznej i 
sportu. Główne zainteresować 
nie zrzeszeń daje się zauważyć 
przeważnie w kierunku kilku 
dyscyplin sportowych i do wy? 
chowania fizycznego i sportu 
nie wciągnięto w dostatecz’ 
nym stopniu robotników wiel
kich fabryk i zakładów. Jeżeli 
chodzi o rady sportu wiejskie^ 
go. to były one tworzone raczej 
mechanicznie. Aktyw społecz? 
ny. który pracował w Powiato* 
wych Radach Sportu Wiejskie
go. nie doceniał sprawy kultur 
ry fizycznej, co w rezultacie 
sprowadzało się do niewyka- 
zywania działalności tychże 
instytucji.

Dla usunięcia tych niedo* 
ciągnięć trzeba stworzyć j wy
chować nowe kadry kadry 
świadome swych zadań w pla= 
nie 6?letnim. Źródłem noa 
wych kadr jest przede wszyst
kim szkolenie. Plan Woj Kos 
mitetu Kultury Fizycznej prze® 
widuje przeszkolenie w roku 
1951 ponad 2.500 osób, które 
mają zasilić obecnych działa? 
czy w pracy terenowej.

Obszerną dyskusję cechowas 
ła troska o stworzenie włąści’ 
wych warunków rozwoju kul? 
tury fizycznej. Dalej postano
wiono otoczyć troskliwą op;es 
ką Wyższą Szkołę Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu j Li* 
ceum Wychowania Fizycznego 
w Wągrowcu oraz czuwać nad 
stałym i systematycznym szko
leniem politycznym j facho
wym. tak sportowców, jak i 
działaczy sportowych.

Zebrani powzięli rezolucię. 
w której jak najostrzej potę
piają agresję imperialistów a= 
merykańskich w Korei.

Strajk kolejarzy
w KANADZIE

NOWY JORK (PAP). Jak 
już donosiliśmy, w Kanadzie 
trwa strajk 125 tysięcy koleja
rzy, który unieruchomił całko
wicie komunikację kolejową 1 
telegraficzną w całym kraju. 
Przerwane zostały również po
łączenia kolejowe między Ka
nadą a Stanami Zjednoczonymi.

Strajk kolejarzy kanadyjskich 
i pracowników linii telegraficz
nych wybuchł po przerwaniu 
długotrwałych rokowań między 
związkami zawodowymi j wła
ścicielami linii kolejowych i te
legraficznych. Strajkujący do
magają się podwyżki płac.



członek Akademii Medycznej ZSRR

Prof N. Ozierecki

Laureat nagrody państwo
wej Aleksander Zelwerowic’ 
jest nie tylko wielkim arty
stą dramatycznym, lecz nie
mniej znakomitym wycho
wawcą całego pokolenia ak
torów j reżyserów, co pod
kreślone zostało w moty
wach udzielenia nagrody.

Pracy pedagogicznej po
święca 6ię prawie 40 lat. 
Spełnia ją z pasją i upodo
baniem. Wspaniałym darem 
Zelwerowicza jest umieją! 
ność rozbudzania wyobraźni 
i fantazji aktorskiej. W me
todzie nauczania Zelwero. 
wicz odrzucił przede wszy
stkim sposoby pokazywania 
jak grać daną postać należy, 
a nac’śk położył na samo
dzielne wydobywanie z roli 
właściwego typu. Z metod 
K. Stanisławskiego wziął to 
co najlepsze, najbardziej 
twórcze i nowatorskie, uzu
pełniając resztę własną in. 
dywidualtaością. Wieloletni 
trud Zelwerowicza został 
nagle przerwany poważnym 
niedomaganiem. Obecnie ży
wotny organizm wielkiego 
artysty i pedagoga przezwy
ciężył te trudności i Zelwe
rowicz powrócił znowu do 
swej ulubionej pracy 
młodzieżą aktorską. 

nad

Elewa wsi Miiim
w ramach planu 6-letniego

Leczy przede mną książka pt. 
„Akta sądowe procesu japoń
skich przestępców wojennych, 
oskarżonych o przygotowywanie 
broni bakteriologicznej". Są to
stenogramy zeznań dwunastu 
byłych wojskowych, których 
większość — to ludzie z me
dycznym wykształceniem, O- 
sk ar żeni przyznają się z cynicz
ną otwartością nie tylko do 
przygotowywania tej potwornej 
broni, lecz i do jej używania.

Czytając stenogram, w któ
rym suchym, urzędowym sty
lem podane są zeznania, nie 
można powstrzymać się od u- 
czucia odrazy i najgłębszego 
oburzenia na te zezwierzęcone 
potwory.

Zdawało nam się dotychczas, 
że zasadą postępowania nas — 
lekarzy — było, jest i będzie 
dążenie do niesienia pomocy 
cierpiącym. Nie możemy pogo
dzić się z myślą, że w naszym 
gronie znaleźli się ludzie bez 
czci, sumienia i wstydu, lu
dzie, którzy zapomnieli o swym 
szlachetnym powołaniu, o 
6wych obowiązkach i przygoto
wywali wojnę bakteriologiczną.

„Pamięci Bohaterów"
W związku z 25-roczn’cą 

śmierci Hibnera. Rutkowskiego, 
Kniewskiego i Botwina, roz
strzelanych z wyroku 6ądu do
raźnego polskiej buTżuazji, u- 
kazała się nakładem spółdz. 
wyd, „K i W" broszura Romana 
Jurysia pt. „Pamięci Bohate
rów''. Broszura zawiera m. in. 
głosy opinii publiczne i, odezwy 
protestacyjne, listy Hibnera z 
więzienia.

tów lokalnych planów elektry
fikacji wsi i osiedli.

Jakii jest stosunek do tego 
zagadnienia władz Polski Lu* 
dowej świadczy najlepiej fakt, 
że biorą one na siebie aż 62 
proc, wszystkich kosztów zw;ą* 
zanych z elektryfikacją wsi. Za* 
(interesowani chłopi czy robot* 
nicy rolni ponosić więc będą 
tylko 38 proc, kosztów insta
lacji prądu do światła i siły. 
Ponadto, celem ułatwienia chło» 
pom bezrolnym, mało i śred* 
niorolnym spłaty, należności z 
tego tytułu będą rozłożone na 
6 rat płatnych w cf.ągu 3 lat, 
czyli po dwie raty rocznie. Wy* 
sokość tych spłat bedz1-e wyi* 
nosić od 2.000 do 2.500 zł za
leżnie od zamożności poszcze
gólnych płatników.

Ogólne koszty instalacji u* 
stalono według trzech grup 
płatniczych. I tak robotnicy, 
chłopli bezrolni f małorolni pła* 
cić będą od 13.000 do 24.000 zł- 
gospodarstwa średnie opłacać 
będą od 26-000 do 48.000 zł, 
wreszcie w trzeciej grupie, o* 
bej mu j ą ce j gospoda rstwa o 
przychodzie rocznym ponad 
280.000 zł płactć beda najwyż
szą stawkę od 53.000 do 121.000 
zf. Dzięki temu planowi koszta 
elektryfikacji rozłożone zostaną 
według sytuacji materialnej i 
możliwości płatniczych poszczę, 
gólnych chłopów, czyli innym/i 
słowy — wedłuq zasad spra* 
wiedliwości społecznej.

Kończąc nasze uwaqi musrmy 
tu podkreślić wielki wysiłek fi* 
nansowy Państwa, ponoszące* 
go 62 proc, kosztów elektryfika* 
cii. Dlateao też ludność wiejska 
musi przyjść Państwu z wydat-- 
ną pomocą, która przejawiać się 
powinna w dobrowolnych świad. 
czenfiach osobistych rzeczą* 
wych mieszkańców tych gro-, 
mad, które objęte zostały pla* 
nem elektryfikacji. Pomoc tę ro> 
zumiemy przez tzw. prace szar* 
warkowe przy zwożeniu mate
riału, wkopywaniu słupów prze, 
wodowych i w ocróle przy tych 
czynnościach, które nie wvma= 
gają obecności elektrotechnik 
ków. Jeżeli w ten snosób po* 
dejdzr.e wieś do zagadnienia, to 
plan elektryfkacii będzie nie 
tylko zrealizowany, ale na pew.- 
no wysoko przekroczony.

Dzreki ustawie, dzięki piano, 
wi elektryfikaci’ weszliśmy o* 
becnie na właściwe i realne 
tory, zmierzające ku postepo* 
wi gospodarczemu, kulturalne* 
mu i cywilizacyjnemu wsi. Wa_- 
gę tego planu ludność wiejska 
docenia należycie.

K. J.

---------------------------—_____________________________ i—

Artykuł napisany specjalnie dla API Nowy stosunek do pracy 
podstawą Wielkiego Planu

Niestety, proces chabarowski 
nie był widocznie wystarczają
cym ostrzeżeniem dla uczonych 
wielu krajów, że są oni narzę
dziem w rękach przestępczej 
grupy imperialistów, dążących 
do zachowania władzy za wszel
ką cenę. Nie bez powodu agre
sorzy amerykańscy usiłują wy
bielić japońskich przestępców. 
Imperialiści z Wall Street go
towi są skorzystać z tej strasz
nej broni.. Przypomnijmy, że w 
wywiadzie udzielonym kores
pondentowi ,New York Times" 
z dnia 13 marca 1949 roku, gen. 
A. G. White, szef służby che
micznej armii amerykańskiej, 
oświadczył wprost, że „nie wąt
pi, iż broń bakteriologiczna bę
dzie użyta". Następnie dodał: 
„Myślę, że mamy największych 
uczonych, pracujących nad tym 
zagadnieniem".

Jakże głęboko obraźliwe dla 
uczonych amerykańskich jest to 
cyniczne oświadczenie, jakże 
poniża ich godność ludzką; czy
ni ono z nich powolne narzę
dzie w rękach „zdobywców 
świata".

Smutne, przykre i bolesne jest 
to, że nie słyszymy głośnego 
protestu uczonych USA przeciw 
użyciu ich jako narzędzia w 
walce z postępowymi siłami 
świata. Rozlegające się od cza
su do czasu pojedyncze głosy 
giną w histerycznej wrzawie, 
czynionej przez wyzutych z 
wszelkich ludzkich uczuć pod
żegaczy wojennych.

Przygotowania do wojny bak
teriologicznej n!e są dziełem 
jednego państwa. W minister
stwie obrony Kanady istnieje 
, .wydział naukowo-badawczy ", 
pracujący nad zagadnieniem 
wojny bakteriologicznej i posia
dający roczny budżet w wyso
kości 25 milionów dolarów. Wy
dział ten dysponuje 7 stacjami 
doświadczalnymi, rozrzuconymi 
w różnych miejscowościach Ka
nady,

Gdybym nie miał przed sobą 
„Akt procesu srłćowegó w Cha- 
barowsku", nie uwierzyłbym, że 
lekarze mogą być wykorzysty
wani dla tak .niecnych celów. 
Jak nisko trzeba upaść moral
nie, aby znaleźć się w obozie 
wrogów postępu!

Kinematografia 
radziecka

Z komunikatu Centralnego 
Urzędu Statystycznego ZSRR 
wynika, że kinematografia ra
dziecka wykonała w II kwar= 
tale br. w zakresie produkcji 
nowych filmów plan w 105,9%. 
Rada Ministrów ZSRR przy* 
znała Czerwony Sztandar Przes 
chodni moskiewskiej wytwór5 
ni filmowej — „Mosfilm". 
Czerwony Sztandar Przechodni 
ministerstwa kinematografii 
ZSRR otrzymała moskiewska 
wytwórnia filmów naukowo- 
populamych. Czerwony Sztan= 
dar Przechodni Wszechzwiąz* 
kowej Centralnej Rady Związs 
ków Zawodowych (WCSPS) i 
ministerstwa kinematografii 
ZSRR przyznano centralnej 
wytwórni filmów dokumentals 
nych.

— Aleksandra Ostrowskiego 
na scenie poznańskiej

obecnie w Teatrze Polskim w Poznaniu doskonało 
pisarza rosyjskiego Aleksandra Ostrowsk~ego „Las" 
się wielkim powodzeń em. Oto zdjęcie z H aktu z

Grana
sztuka
cieszy
Zygmuntem Zintelem w roli A. Szczastliwcewa (od strony 
lewej) i Kazimierzem Wichmarzem w roli G. Nieszczast- 

liwcewa (od strony prawej).

milczeć
My, lekarze, nie możemy mil

czeć. Mamv obowiązek prote
stować przeciwko użyciu broni 
bakteriologicznej i wezwać 
wszystkich uczciwych ludzi, 
ceniących wolność i honor, ko
chających swe dzieci i rodzinę, 
aby przyłączyli swój głos prote
stu przeciw podżegaczom do 
nowej wojny.

Szczerze pragniemy pokoju, 
który umożliwia nam twórczą 
■pracę i nikomu nie pozwolimy 
■wykorzystywać naszej wiedzy 
na szkodę ludzkości.

NIECH ŻYJE 
i ROZKWITA
POLSKA

BUDUJĄCEGO SIĘ
SOCJALIZMU,

NIEZŁOMNE
OGNIWO
ŚWIATOWEGO FRONTU

POKOJU!

Wielkie zadaniu szkolnictwa
Rola nauczycielstwa w budowaniu podstaw socjalizmu

W całym kraju obradują kon
ferencje nauczycielskie.

Tegoroczne konfe,'encje sier
pniowe odbywają s ę w szcze
gólnie ważnej chwili dziejowej, 
gdy należy wzmóc walkę o po
kój w jak najbardziej real
nych formach i mobilizować 
całe społeczeństwo do realiza
cji planu 6-letniego. Zadaniem 
nauczycielstwa jest pogłębić 
pracę wychowawczą tak, aby 
młodzież wzrastała w miłości 
do swej ludowej ojczyzny i w 
gotowości obrony jej przed 
wszelkimi wrogimi zakusami.

Niesłychanie doniosłym dla 
Państwa zadaniem, przed któ
rym staje nauczycielstwo pol
skie jest realizacja planu 6-let
niego w ramach szkolnictwa. 
Plan ten stawia przed szkołami 
i nauczycielstwem niezwykle 
ważny obowiązek wychowania 
młodych ludzi, zdolnych do 
zbudowania ustroju socjalisty
cznego w naszym kraju. Cała 
praca i wysiłek nauczycielstwa 
we wszystkich jego ogniwach 
organizacyjnych i we 
stkich dziedzinach życia 
być ściśle powiązane z zada
niami planu 6-letniego. Tylko 
taka młodzież stanie się pełno
wartościowym budowniczym u-

wszy- 
muszą

Wykonanie planu 6-letniego 
uzależnione jest od rozwoju 
szeregu czynników natury go
spodarczej i politycznej. Roz
budowa j Dostawienie na odpo
wiednim poziomie przemysłu, 
rolnictwa, transportu i handlu 
uspołecznionego, stworzenie no
wych kadr — oto podstawowe 
warunki wykonania planu. Po
śród nich poważną rolę gra za
gadnienie odpowiedniego sto
sunku do pracy.

Ustrój Polski Ludowej stwo
rzył wspaniałe warunki dla so
cjalistycznego stosunku do pra
cy. W przedwojennym bowiem, 
kapitalistycznym okresie na
szej niepodległości praca była 
towarem nabywanym przez Ra- 
pitalistę, istniał niesłychany 
wyzysk robotnika w przemyśle 
i rolnictwie, mieliśmy całkowi
ty brak świadczeń socjalnych 
i opieki społecznej, niemożność 
nauki i awansu społecznego 
oraz największą klęskę: stałe 
bezrobocie. Świadomość robot
nika, że owoc jego wysiłków 
wzbogaca kapitalistę, czyniła 
pracę przekleństwem, a stosu
nek do niej nacechowany był 
niechęcią i całkowitym brakiem 
zainteresowania.

Zupełnie inaczej kształtuje 
się sprawa w Polsce Ludowej. 
Masy pracujące, będące gospo
darzem państwa, świadome, że 
ich wysiłek powiększa majątek 
narodowy i wzbogaca całe spo
łeczeństwo, cechuje olbrzymi, 
twórczy entuzjazm pracy. Sto
sunek do pracy — podobnie 
jak i sama praca — nabrał cech 
prawdziwie socjalistycznych. 
Przebyty etap naszej nowej po
litycznej t gospodarczej rzeczy
wistości (szczególnie okres pla
nu 3-letniego) jest tego najlep
szym dowodem. Za przykładem 
Związku Radzieckiego powstał 
w Polsce ruch współzawodnic
twa pracy, ogarniający milio- 

stroju sprawiedliwości społecz. 
nej, która, wychodząc ze szko
ły, posiadać będzie nie tylko 
dobre przygotowanie naukowe, 
ale również wysoki poziom 
świadomości ideowo-plitycznej.

Plan 6-letni jest planem wiel. 
kości, bohaterstwa i entuzj azmu. 
Tylko wtedy, gdy nauczyciel
stwo potrafi rozpalić w mło
dych sercach wizję Ojczyzny o 
tysiącach zelektryfikowanych 
wsi, o milionach ton węgla, o 
maszynach, traktorach, o No
wej Hucie, o nowych szkołach, 
nowych boiskach sportowych 
itid. spełni oho 6woje zadanie.

„Wychować człowieka — to 
znaczy dać mu poczucie per
spektywy — poczucie radości 
dnia jutrzejszego" powiedział 
jeden z naszych pedagogów.

Celem tegorocznych konfę 
rencji jest zmobilizowanie nau
czycielstwa do wykonania tych 
wielkich zadań. W myśl wyty
cznych Zarządu Głównego Na
uczycielstwa Polskiego i Mini
sterstwa Oświaty, zadaniem 
szkół jest dostarczeni© krajowi 
większej liczby absolwentów, 
podniesienie wyników naucza
nia, wzmocnienie dyscypliny 
pracy, ulepszenie organizacji 
pracy i organizacja samych 
szkół. Wydajność szkoły, jaką 
przewiduje plan 6-letni, może 1 
musi być osiągnięta z wielkim, 
powszechnym wkładem twór
czej inicjatywy mas nauczy
cielskich.

„Nauczyciel w Polsce Ludo
wej — powiedział Prezydent 
Bierut — jest współtwórcą pla
nu 6-letniego i wychowuje 
tych, którzy będą realizowali 
jeszcze ambitniejsze, jeszcze 
piękniejsze dalsze plany"

Plan 6-letni będzia więc osią 
nauczania w bież, roku szkol
nym. Trzeba pamiętać, że ten 
plan wymaga od nauczyciela 
polskiego dania krajowi 420 000 
kadr ' ze średnim wykształce
niem, ponad 80 tys. inżynierów 
agronomów, planistów, ekono-

nowe rzesze pracowników 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej. Ruch współzawod
nictwa przyb: * 1 najróżniejsze 
formy, jak: współzawodnictwo 
ilościowe, o najwyższą jakość 
produkcji, współzawodnictwo w 
oszczędzaniu surowca itp. Wieś 
cora7 chętniej przyjmuje socja
listyczne metody pracy. Stale 
rosnący ruch racjonalizatorski 
stwarza nowe metody produk
cji, przynoszące państwu milio
ny ponadplanowego dochodu. 
Nieustanne szkolenie kadr pra
cowniczych, możność awansu 
społecznego, niespotykany do
tychczas wzrost świadczeń so
cjalnych (wczasy pracownicze) 
i opieki społecznej, tworzą 
prawdziwie socjalistyczną atmo
sferę pracy w mieście i na wsi, 
tworzą nowy, twórczy stosunek 
do niej najszerszych mas spo-

Wstępny okres odbudowy 
gospodarczej naszego kraju 
mamy już poza sobą. Weszliśmy 
w okres zasadniczej, planowej 
budowy naszego życia gospo* 
darczego i nowego ustroju spo
łecznego.

W parze z przebudową na* 
szej struktury rolnej musi, iść 
mechanizacja nie tylko uprawy 
ziemi, ale także wszelkich in* 
nych prac gospodarskich. Cał* 
kowite unowocześnieni1'® metod 
pracy na wsi nastąpi! zaś tylko 
wtedy. jeżeli podstawowym 
źródłem światła n;e będzie lam
pa naftowa, lecz żarówka elek. 
tryczna, a źródłem siły nie 
mięśnie ludzkie, lub siła poetą* 
gowa koni, ale silnik elektrycz
ny.

Toteż plan 6*letni przewidu* 
je elektryfikację wsi w bardzo 
szerokim zakresie. Ustalenie za. 
sad wykonania planu znajduje* 
my w uchwalonej nliedawno 
przez Sejm ustawie o pow* 
sz-echnej elektryfikacji. wsi. 
Trzeba tu powiedzieć wyraźnte, 
że na tym odcinku zrobiliśmy 
już w ciągu ubiegłego 5*lecia 
b. wiele. Zilustruje nam to naj
lepiej porównanie: kiedy w erą* 
gu międzywojennego 20*lecia 
zdołaliśmy zelektryfikować za* 
ledwfe 600 wsi, to w ciągu o* 
statnich 5 lat zelektryfikowa
no ogółem 11-500 gromad
1 osiedli Wiejskich, a więc pra= 
we 20 razy więcej. W wgj. po* 
znańskim mielfśmy w 1939 r. 
102 wsie zelektryfikowane, a 
obecnie już w 620 gromadach 
(w okręgu poznańskim) śW;iecą 
żarówki i huczą motory elek* 
tryczne.

Wieś polska, dzięki słusznej 
polityce Rządu Ludowego, sta* 
je obecnie przed wielkimi moż* 
liwościamli. Na mocy wspom» 
pianej wyżej ustawy, elektry* 
fikacja wsi została włączoną do 
ogólno-narodowego planu go
spodarczego, który przewiduje 
na ten cel 75 miliardów zł. 
Zelektryfikowanych będzie do 
1955 r. :— 8.900 wsi. z czego w 
roku bieżącym 1-150. W Wiel* 
kopolsce w ramach tego planu 
w 930 gromadach zabłyiśnfe 
światło elektryczne. Planem ob
jęte będzie doprowadzenie prze, 
wodów do budynków miesz* 
kalnych i gospodarczych oraz 
założenie w nich wewnętrzne* 
go urządzenia odbiorczego. W 
związku z tym planem preizy* 
dia powiatowych rad narodo
wych powoła i a specjalne ko» 
misje elektryfikacyjne. Do za* 
dań komisji należeć bedzie 
kontrola przebiegu elektryfika* 
cji oraz opracowanie projek*

do niej najszerszych 
łeczeństwa.

W oparciu o ten 
czynnik powstają 
możliwości wzrostu produkcji 
naszego przemysłu 1 rolnictwa 
oraz zwiększenia wydajności 
pracy na pozostałych odcinkach 
gospodarki.

I tak produkcja przemysłu w 
okresie planu 6-letniego wzro
śnie 0 158,3°/9, rolnictwa o63°/o. 
Wydajność pracy w przemyśle 
średnim i wielkim podniesie 
się o 66°/o, w budownictwie o 
86°/o, w Państwowych Gospo
darstwach Rolnych o 9Oa/o, w 
transporcie kolejowym o 52°/o, 
w handlu uspołecznionym o 
45°/o. Nastąpi poważne obniże
nie kosztów własnych przedsię
biorstw i instytucji, co pozwoli 
na szybszą akumulację kapita
łu i zwiększenie inwestycji. 
Nowy socjalistyczny stosunek 
do pracy to podstawa wielkie
go planu, to rękojmia jego 
przedterminowego i pomyślne
go wykonania. Sk.

potężny 
kolosalne

mistów i finansistów. Są to du
mne i wspaniałe cyfry!

Odbywające się konferencje 
nauczycielskie przepracują za
dania na najbliższą przyszłość, 
w których znajdzie się prócz 
zaznajomienia dzieci z planem 
6-letnim ogólnym również z 
planem w zasięgu najbliższego 
terenu, własnego województwa, 
powiatu i gminy oraz wcią
gnięcie uczniów do prac społe
cznie użytecznych planowanych 
w najbliższym środowisku.

Nakłada to na nauczycielstwo 
trudne i odpowiedzialne obo
wiązki, ale jednocześnie nada 
ich pracy nową, o wiele peł
niejszą treść; Oczywiście praca 
ta musi być podbudowana sa
mokształceniem ideologicznym 
nauczycielstwa, .które wzmocni 
jego postawę w nauczaniu. 
Nowy rok szkolny rozpocznie 
się pod hasłem walki o pokój 
i realizację planu 6-letniego w 
oparciu o pomoc Związku Ra
dzieckiego. H. B.
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W sobotę, dnia 12 bm. wsta= 
wiono z dawna oczekiwany 
przez mieszkańców gromady 
Stryszyn transformator. Jesteś5 
my pewni, że i mieszkańcy gro
mady Stryszyn (gmina Przy* 
toczna) wywiążą się termino* 
wo ze swych zobowiązań w od# 
stawie zboża.

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Kolportażu „Ruch” Oddział Ko; 
misu w Poznaniu donosi, że 
uruchomione zostały 2 nowe 
punkty sprzedaży w Drezden
ku i to w bufecie dworcowym 
oraz na rynku u ob. Czerniew= 
sklej. *

Zarząd Nieruchomości Miej
skich w Nowej Soli wykona re* 
mont dachu na budynku w Ko= 
serzu przeznaczonym na świe
tlicę. ’ Do robót już przystą
piono.

Józef Walaszczyk zapisał się 
na Szkołę Inżynierską. Walasz- 
czyk ma rodzinę w Kaliszu i 
dotychczas pracował na jej u- 
trzymanie, a równocześnie koń. 
czył gimnazjum dla dorosłych. 
Teraz 25-letni ambitny, młody 
człowiek jest na kursie przed
egzaminacyjnym ZAMP-u w Po. 
znaniu i sprawuje funkcję prze
wodniczącego samorządu kurso
wego. Rozmawiamy z nim w 
świetlicy przy ul. Ratajczaka.

Samorząd obejmuje 20 grup, 
każda od 25 do 50 osób z wła
snym starostą i wicestarostą. 
Ci, którzy przyjechali wcze
śniej, nim krus się rozpoczął, 
zostali upoważnieni do zorga
nizowania napływających kole
gów. Jednym z nich był wła
śnie Józef Walaszczyk z Kali

sza. Informowano, wydawano 
legitymacje, przygotowywano 
zawczasu kwaterunek i aprowi
zację.

— W zasadzie czuwamy nad 
wszystkim — mówi przewodni
czący. — Dbamy bowiem i o 
mieszkania, o jedzenie, o u- 
trzymanie dyscypliny j o naukę. 
Staramy się o dostaiczenie ko
legom rozrywek. Specjalna se
kcja sprawozdawcza zajmuje 
się stroną administracyjną. 
Mamy kółko, które zajmuje się 
gazetkami ściennymi. Pomyśla
no także o bibliotece.

6 sierpnia 23 samochody cię
żarowe zawiozły kursistów na 
wieś do prac żniwnych i pomo
cy w akcjach specjalnych. Byli 
w powiatach: międzychodzkim, 
mogileńskim, wągrowieckim,

Teatr gorzowski
znów bez opieki

Teatr gorzowski nie ma ja
koś szczęścia. W ciągu 5- 
letniego okresu swego żywo
ta powojennego zmienił już 4 
kolejnych opiekunów i osta
teczne z dniem 1 września 
br. śmiało rzec można —- zo
stanie znów bezpański.
Przekazanie bowiem przez 

Komisję Koordynacyjną Imprez 
Kulturalno-Oświatowych teatru 
gorzowskiego ponownie jego 
prawemu właścicielowi — Pre
zydium Miejskiej Rady Naro
dowej łączy się ściśle z posia
daniem odpowiednich na ten 
cel kredytów, a tych... w ogóle 
brak.

Sezon teatralny 1949/50 jeże
li tak go w ogóle można na
zwać, był właściwie dla teatru 
gorzowskiego również okresem 
pewnego rodzaju martwoty. 
Komisja Koordynacyjna tylko z 
powodu beznadziejnej sytuacji, 
w jakiej znalazł się teatr, pod
jęła się, nie mając ani grosza, 
dość ryzykownej opieki nad 
teatrem do czasu jego upań
stwowienia, które nastąpić 
miało z początkiem bieżącego 
roku.

Z braku funduszów Komisja 
zrezygnować musiała z urucho

I ty im wierzysz
- „&osia"
8 czerwca wpłynął do nasze) 

redakcji list ob. Mac.eja Szuł- 
czyńskiego z Wójnowlc r>ow. 
Leszno, w którym prosi on o 
interwencją w sprawia zaleqłe-« 
go jeszcze z czasów kiedy ma
jątek należał do Urzędu Ziem
skiego, deputatu, w postaci 50 
cetnarów węgla.

W sprawie tego listu natych
miast interweniowaliśmy w Za

mienia stałego teatru, nawią
zując za to kontakt z kilkoma 
ośrodkami artystycznymi, ce
lem zapewnienia teatrowi go
rzowskiemu możliwie częstych 
odwiedzin zespołów innych 
miast. Pobudzono również do 
aktywności miejscowie amator
skie zespoły teatralne.

Akcja częściowo się udała. 
W ciągu rocznego okresu mia
sto odwiedziło około 20 zespo
łów, dając szereg przedstawień 
teatralnych oraz spektaklów 
wokalno-muzycznych, wiecm- 
rów literackich itp. Miejscowe 
zespoły wystawiły również kil
ka sztuk, z których „Moralność 
Pani Dulskiej” ciestzyła się nie 
tylko zasłużonym powodzeniem 
wśród publiczności gorzow
skiej, ale spotkała się również 
z uznaniem w innych mia
stach lubuskich, a nawet w Po
znaniu. Zorganizowano także 
kilka koncertów z wybitnymi 
artystami oraz udostępniono 
scenę teatru na organizowanie 
festiwalów, obchodów, akade
mii itp.

Wszystko to jednak za mało 
dla teatralnej publiczności go
rzowskiej. Ale cóż — zawiodły 
jak zwykle teatry państwowe 
poznańskie, które tylko 2 razy 
odwiedziły miasto, zawiódł 
Artos.

Jednym z głównych powo
dów, dla których Komisja Ko
ordynacyjna zrezygnowała z‘ 
prowadzenia teatru, to zmiana 
strukturalna Komisji, która 
zgodnie z zairządzeniami odgór
nymi stała się ciałem typowo

doradczym przy MRN i jako 
taka w zasadzie nie może ad
ministrować teatrem. Drugim 
ważnym powodem jest opłaka
ny stan w jakim od kilku lat 
znajduje się gmach teatru. Bu
dynek wymaga większego re
montu. Należy również zain
stalować urządzenia przeciw
pożarowe, dokonać naprawy 
instalacji elektrycznej iitd. In
westycji tych mimo zobowiązań 
MRN nie mogła przeprowadzić 
z braku kredytów.

Przekazując w ręce MRN 
teatr gorzowski, Komisja Koor
dynacyjna a wraz z nią całe 
społeczeństwo gorzowskie żywi 
nadzieję, że mimo piętrzących 
się trudności, miasto dołoży 
wszelkich starań aby podwoje 
tego przybytku sztuki zostały w 
niedługim czasie znów otwarte 
— ale tym razem na stałe.

Utworzenie województwa zie
lonogórskiego oraz w związku 
z tym wzrost potrzeb kultural
nych jego mieszkańców stwa
rza dla Gorzowa wyjątkowo 
przychylną koniunkturę w tym 
kierunku, tym bardzie j, że teatr 
gorzowski dzięki swemu do
godnemu położeniu, doskonałe
mu wyposażeniu oraz własnym 
obszernym pomieszczeniom jak 
stolarnie, malarnie, rekwizytor
nie, magazyny, garderoby, 
śmiało może pretendować na
wet. do stałego teatru woje
wódzkiego. Zależy to tylko od 
inicjatywy miejscowych czyn
ników oraz... poparcia Woje
wódzkiego Wydziału Kultury.

(as)

średzkim i szamotulskim. Do 
południa przyszli studenci wyż
szych uczelni poznańskich szu
kali stonki, popołudniu poma
gali przy zwózce zboża i usta
wianiu snopków.

Naturalnie chcieliśmy zoba
czyć, jak mieszkają ci, o któ
rych się tyle mówi i którzy 
mają stanowić czołówkę stu
dencką na pierwszych latach 
studiów.

Wizyta wypadła późnym wie
czorem, bo tylko o tej porze 
można kursistów zastać w do
mu. W pokoju 407 mieszka 
nasz znajomy —• przewodniczą
cy samorządu. Zadowolony 
twierdzi, że w NDA jest wygo, 
dnie i bardzo przyjemnie. 
Wchodzimy do pokoju znaczo
nego numerem 430. Zajmują go 
leśnicy. Jest ich w tej chwili 
trzech: Zenon Ratajczak, Sewe
ryn Stobba i Stefan Rygula, Na 
stole pełno książek, broszur, 
skryptów i notatek. Przed spa
niem — powtórka materiału.

Najstarszy z tego. grona to 
Ratajczak. Jaka była jego dro
ga na wyższą uczelnię? W r. 
1945 w okolicy, gdzie mieszkał 
jako syn kołodzieja paliły się 
lasy. Potrzebowano 6traży. Za

angażował się. Dopiero mając 
21 lat poszedł do gimnazjum. 
Maturę .zdał w Szamotułach. 
Wszystko o własnych siłach. 
Teraz oczekuje czy przyjmą go 
na wydział leśny, Seweryn 
Stobba jest o całe 5 lat młod
szy. Blondyn o pogodnej twa
rzy, uśmiechnięty, pełen entu
zjazmu dla życia i pracy, która 
go czeka, opuścił Wrzeszcz 
gdzie ojciec jego jest ślusa
rzem. Wreszcie trzeci z naszych 
rozmówców to 6yn kolejarza 
z Pszczyny. Opowiadamy o 
przejściach z okresu okupach i 
dzielimy wrażeniami z nowych 
czasów budowania pokojowe
go życia.

Różny jest skład „regionalny” 
lokatorów 4 piętra. Młodzi męż
czyźni z całego kraju. Synowie 
rolników, rybaków, murarzy, 
stolarzy, górników. Małomów
ni 1 wygadani, świadomi swe
go awansu i przyszłych obo
wiązków i tacy, którzy jeszcze 
nie zdali sobie sprawy z nowej 
drogi życia. A wszyscy — pod 
wrażeniem coraz to bliższego 
terminu egzaminu, który ma Im 
otworzyć drzwi sal wykłado
wych i laboratoriów. (Stes)

Stanisław Woźniak 
wzywa drogowców 
całej Polski

do współzawodnictwa
W Wągrowcu odbyło się w 

tych dniach uroczyste zebra* 
nie miejsc. Oddziału Zw. Zaw. 
Pracowników Drogowych. Uro* 
czystym momentem obrad było 
udekorowanie członka Związku, 
wybitnego przodownika pracy 
Stanisława Woźniaka z Łazisk 
pow. wągrowieckiego Srebr- 
nym Krzyżem Zasługi, przyzna
nym przez Kancelarię Cywilną 
Prezydenta R. P. Aktu udeko* 
rowania dokonał sekretarz Pre* 
zydium Czesław Wachowiak, 
podkreślając zasługi odznacz©- 
nego, który pracuje w zawo
dzie kamieniarskim i od dłuż* 
szego już czasu, współzawodni* 
cząc z kolegami, wyrabia prze
ciętnie 243 proc, normy.

Dziękując w prostych sło
wach odznaczony stwierdził, że 
przekraczanie normy uważa za 
obowiązek obywatelski j że 
każdy Polak przyczynić się powi. 
nien do przedterminowego zre* 
alizowania 6-letniego planu. 
Zwracając się do kolegów dro
gowców całej Polski wezwał 
wszystkich do Współzawodnić* 
twa pracy i dołożenia starań, 
aby 6-letni plan w dziedzinie 
komunikacji był ukończony 

’ przedterminowo. (Kdw)

Usprawnić komunikację autobusową
Jako stała czytels 

nlczka „Głosu" chcę 
poruszyć sprawę linii 
autobusowej PKS Po* 
znań — Tarnowo 
Podgórne f Lusówko. 
Jest to linia podmiej
ska. położona z dala 
od linii kolejowej, 
zdana tylko na obsłu* 
gę PKS. Stąd ogrom* 
na frekwencja i stałe

linię (myślę o wo* 
«ach) na rzecz linii 
Poznań — Tarnowo 
Podgórne.

Maria Kanikowska
List naszej Czytel

niczki polecamy uwa
dze Dyrekcji PKS, Ko

munikacją autobuso
wą na tej linii należy 
usprawnić, choćby ko
sztem linii Poznań — 
Swarzędz, która — 
jak to słusznie pod
kreśla autorka listu 
— jest należycie ob
służona przez PKP,

Z drtiglej strony 
trzeba koniecznie 
zwrócić uwagę szofe
rom, aby wypadek le
kceważenia życia 
ludzkiego, o jakim 
pisze nasza Czytelni
czka, nie powtórzył 
się więcej.

„List z orbisowych wczasów"

Po okre$i$ przygotowawczym

akcja wyborcza do nowych władz PCK

przepełnienie autobu
sów.

Ną linii tej bezpo
średnio przy trasie les 
ży: Przeźmirów. Swas 
dzim. Sady, Tarnowo 
Podgórne i Lusówko. 
Z linii tej korzysta 
również dzielnica Pos 
znań Krzyżowniki, 
gdyż trolleybus M. P. 
K. E. dochodzi tylko 
do Smochowic, Cały 
ten obszar gospodar-

Przebywamy w 
Stegnie nad morzem 

tzw. „orbisowych 
Pomysł 

organizowania tego
rodzaju wczasów 
wlejskcih i sielskich 
dla ludzi pracy jest 
nader szczęśliwy.

Mieszkamy sobie 
we wcale ładnym 
wiejskim domku. pod 
bokiem mamy las, a 
dalej pola i łąki.

Niestety — od stros 
ny organizacyjnej 
wczasy te przedstas 
wiają się o wiele go* 
rzej — szczególnie w 
zakresie odżywiania. 
Zdarza się bowiem, że 
w stołówce podadzą 
nam także 1 muchę w 
maśle, ą samo jedze» 
nie zaś jest niesmacz
ne i niewystarczające.

Proszę sobie wys 
obrazić np. kolację

• 
składającą się z 
dwóch plasterków 
chleba. kapki masła i 
małego kawałeczka 
sera. O wiele za mało 
na przeciętny żołą* 
dek.

Dlatego uganiamy 
się po wiejskich za«

PeroB i M i papier nu zegarze 
czyli nieporządne porządki

rządzie Okręgowym PGR w Po
znaniu, gdzie powiedziano nam:

— Pretensja jest słuszna w 
tych dniach wyjedzie tam refe
rent, który zbada sprawę na 
miejscu, O załatwieniu sprawy 
zawiadomimy was telefonicznie 
za cztery dni,

W naiwności swojej zawiado
miliśmy ob Szułczyńskiego w 
rubryce „Odpowiadamy czytel
nikom" (nr 147), że ZO PGR w 
najbliższym czasie zajmie się 
tym problemem,

Wiele jednak wody w War
cie upłynęło. 56 razy zdzierał 
ob. Szułczyński kartę z kalen
darza, a delegat ZO PGR nie 
przyjeżdżał do Wojnowa. W 
dniu 26 VII wpłynął da nas dru
gi list ob. Wojnowskiego.

Tymczasem delegat Zarządu 
Okręgowego nadal wybiera się 
w „teren". Podobno jak tylko 
uda mu się wyjść zza pokryte
go pajęczynami biurka, to w 
najbliższym 10-leciu odwiedzi 
wioskę naszego Czytelnika.

Chyba że kurz zapomnienia 
który pokrył tę sprawę, zawier- 
ci w nosie śpiącego referenta i 
ten kichnięciem rozrusza senną 
atmosferę w niektórych dzia
łach ZO PGR. „o]ot“

Donosiliśmy w swoim czasie 
o przygotowaniach do rozpo
częcia wielkiej kampanii wy
borczej PCK, która, otworzyć 
miała nowy etap pracy tej or
ganizacji w oparciu o zreorga
nizowane zarządy. Obecnie, od 
połowy bm. ruszyła już sama 
akcja. We wszystkich powia
tach województw: poznańskie
go i zielonogórskiego powstały 
aktywy wyborcze, składające 
się z, przedstawicieli organiza
cji społecznych, związków za
wodowych, pełnomocników i 
instruktorów oddziałów PCK 
oraz aktywistów tej instytucji. 
Najszybciej jednak powstały i 
najlepiej zostały zorganizowa
ne komitety w powiatach: cho- 
dzleskim, czarnkowskim j ko
nińskim.

Akcja wyborcza pociągnęła 
za sobą równocześnie akcję or
ganizacyjną. Powiększyła się 
znacznie ilość Kół w terenie, a 
w Kołach liczba członków. W 
okresie bieżącego miesiąca na 
terenie wojew. poznańskiego i 
zielonogórskiego w pierwszym 
etapie kampanii wyborczej po
większyła się ona o 15fl/o. W 
stosunku do ilości Kół wybory 
przeprowadzono dotychczas w 
15°/o. Odbyło się 126 walnych 
zebrań wyborczych. Społeczeń
stwo wykazuje duże zrozumie
nie dla całej akcji, doceniając 
znaczenie PCK dla szkolenia 
nowych kadr pielęgniarskich i 
ratowniczych, przejmujących 
opiekę nad rodziną chłopską i 
robotniczą. Szczególnie duży 
jest napływ nowych członków

w tych majątkach PGR i spół
dzielniach produkcyjnych, gdzie 
w czasie trwania II „Tygodnia 
Zdrowia” przebywały ambulan
se PCK. Także i robotnicy za
kładów produkcyjnych biorą 
żywy udział w dyskusjach na 
zorganizowanych zebraniach 
wyborczych. Nowe zarządy Kół 
PCK składają 6ię z przedstawi
cieli całego społeczeństwa, a 
przede wszystkim ze środowisk 
chłopsko-robołniczych i inteli
gencji pracującej. Ten skład 
dać ma gwarancję, w myśl za
łożeń programowych PCK — 
spełnienia nowych zadań, któ
re na tę organizację nakłada 
plan 6-letni. Na zebraniach po
dejmowane są rezolucję doty
czące podniesienia zdrowotno
ści rodzin robotniczych 1 chłop
skich, często też zebrani wypo
wiadają się na temat pokoju i 
sprawy Korei, podejmując od
powiednie zbiorowe oświadcze
nia, Na przewidzianych zjaz
dach oddziałowych i na zjaz
dach okręgowych w Poznaniu 
i Zielonej Górze zostaną złożo
ne meldunki o wykonaniu pod
jętych przez teren konkretnych 
zobowiązań odnośnie planów 
pracy PCK.

W Poznaniu właściwa akcja 
wyborcza rozpoczęła się póź
niej niż na prowincji. Jednym 
z najbliższych zebrań będzie 
zebranie w PZPO dnia 27 bm. 
i w Wiepofanie dnia 29 bm. 
Na dzień 28 bm. przewiduje się 
w Poznaniu naradę oddziałową 
w sprawie zorgarizowiania wal
nych zjazdów. (S.s.)

czo ciąży ku Pozna
niowi, co powoduje 
ożywiony ruch pasa* 
żerskl.

Linia PKS nie spełs 
nia należycie swego 
zadania na tym od
cinku. ponieważ auto* 
busy nie zabierają 
wszystkich pasaże* 
rów.

W niedzielę (6 bm.) 
na autobus (kurs 
21.50) czekało w 
Przeźmirowie około 
20 osób. Konduktor 
oznajmił, że wszysts 
kich nie zabierze. i w 
chwili gdy ludzie ci
snęli sę do wnętrza z 
dziećmi i pakunkami, 
konduktor dał znak 
do odjazdu. Autobus 
ruszył w momencie, 
kiedy jeden z pasaże* 
rów z dzieckiem na 
ręku stał na stopniu. 
Oczywiście niewiele 
brakowało, a ktoś 
znalazłby się pod ko* 
łami wozu.

Przytoczony wypa
dek ilustruje wy
mownie brak autobu* 
sów na tej Unii, Jak 
wiadomo, wysyła się 
je w niedziele na 
wycieczki, oraz obsłu s 
gu.ie linie posiada?ąee 
stałą knmunikzrłę 
kolejową jak np. Po
znań — Swarzędz. 
Uważam, że możnaby 
częściowo odciążyć” tę

30 lipca br. około 
godz, 10 oczekiwałem 
na Dworu Głównym 
na kolegów, którzy 
chcieli zobaczyć Pos 
znań. Niestety pierw
sze Ich wrażenie — 
mówiąc językiem ko* 
lęgów — „pieron

wzion", gdyż na to* 
rach 1 częściowo na 
peronach wałęsało się 
tyle papierów i śmies 
ci. jak gdyby przez 
pomyłkę ZOM wozem 
odkrytym tędy prze
jeżdżał.

Uwaga kolegów — 
Ślązaków, ze „tyż sa 
wincyj śmiecia być 
nie mogło, bo by sił) 
mógł pocing z szynów 
wyturlać" —* nie 
sprawiła mi. entuzjas 
ście poznańskich po» 
rządkowi specjalnej 
przyjemności.

A teraz druga spra
wa. Był sobie kiedyś 
dobry zegar w Gospo
dzie przy placu Wols 
noścj i wskazywał lu« 
dziom godziny — po

to go założyli. Od 
pewnego jednak dnia 
wskazywał dokładny 
czas tylko dwa raty 
na dobę, a to o godz. 
8.45 i 20.45. Teraz od 
miesiąca bodaj nad 
bufetem widać przy* 
klejony szary papier. 
Kto ma czas niech 
zgaduje — która go. 
dżina? Któregoś dnia 
pewna pani — wl* 
docznie przyjezdna — 
prosiła kiedyś kelne* 
ra aby zdjęto ten pas 
pier z... wentyla, 
t o r a bo na sali dusz* 
no...

O braku należytego 
porządku na peronaęh 
Dworca Głównego Już 
pisaliśmy. Widocznie 
władze dworca kole
jowego rzadko czyta
ją gazety. A szkoda, 
ba taki stan rzeczy, to 
wstyd dla naszego 
miasto. Mamy jednak 
nadzieją, że wkrótce 
zostanie załatwiona 
tak sprawa sprzątania 
pap!erów na Dworcu, 
jak i kwestia zegara 
w gospodzie przy pl 
Wolności. Kierownic
twu tej ostatniej przy
pominamy, że istnieje 
fach zegarfnislrzow- 
ski, . z którego może 
z powodzeniem sko
rzystać zaklejony pa
pierem, a tak potrze
bny „cz&ttderz".

grodach skupując co 
się da do jedzenia. 
Ale urządzenie dru

giego śniadania, drut 
gfego obiadu i kolacji 
psuje nam wczasy w 
większym stopniu, niż 
kapryśna panująca na 
wybrzeżu sztormowa 
pogoda.

Pisząc o tym zwra* 
camy się do redakcji 
z prośbą o przeproś 
wadzenie interwencji 
w tym zakresie. Nam 
to już nie pomoże są
dzimy przecież że na« 
stępne grupy dużo by 
na tym skorzystały.

„Orbisowy wczaso* 
wicz" ze Stegny

Każdy, kto kiedy
kolwiek był na wy
cieczce choćby za 
miastem wie, że ape
tyty na świeżym po
wietrzu są znakomite. 
List naszego Czytel
nika jest tej reguły 
wymownym potwier
dzeniem. Nie dziwimy 
się, że przy tak. ,,chu
dym" i „zamuszonym" 
odżywianiu urok
wczasów nie oddzia- 
ływuje w pełnym za
kresie. A przecież 520 
zł dzennej opłaty — 
to chyba dość wiele, 
prawda, Dyrekcjo Or
bisu?



Powiatowe konferencje

Komitetów Obrońców Pokoju 
wyrazem uczuć szerokich mas

Na konferencji powiatowej 
Komitetu Obrońców Pokoju w 
Kaliszu przemówienie wygłosił 
przedstawiciel Wojew. Komite
tu Obrońców Pokoju ob. Rylu- 
kówski. Po ożywionej dyskusji 
-dokonano wyboru delegatów 
na Kongres Obrońców Pokoju, 
którymi zostali: o(b. ob. Edward 
Cent z Podgrodzia Kaliskiego, 
Wacław Posiłek gmina Zborów 
i Józef Filipiak z Kalisza. Wy
brano także 22 delegatów na 
konferencję wojewódzką w Po
znaniu, ponadto nowy zarząo 
PKOP, w skład którego weszli, 
jako przewodniczący — ob. 
Edward Cent, zastępca — ks. 
Piotr Sokołowski z Kosznowa i 
sakr. Józef Filipiak.

Równie podniosły nastrój 
panował na konferencji miej
skiej KOP w kaliskim Ratuszu. 
Konferencję prowadził przewo
dniczący MRN ob. Andrzej Bo- 
ptasiak. Liczni dyskutanci wyra 
zili tam gotowość bronienia 
wszystkimi siłami pokoju świa
towego i wzmacniania go w

Problemy czempińskie
Niedobrze zachowuje się prąd 

elektryczny w Czempiniu pod
czas seansów kinowych,, które 
przerywa po kilka razy. W mo
mentach ciemności niektórzy 
młodzi czempiniacy dają wyraz

OSTRÓW
K°nferencja nauczycieli z całego 

powiatu odbędzie się 28, 29 i 30 
sierpnia br. W -pierwszym dniu o- 
mówione zostaną sprawy nauczania 
i •''wychowania. Następny dzień bę
dzie poświęcor.y omówieniu zagad
nieniu planu 6-letniego. W trzecim 
nauczyciele będą obradowali w 
sekcjach, nad programami nauko
wymi. (bdc)

Fryzjerzy ostrowscy odbyli ze
branie informacyjne, celem którego 
było podjęcie wstępnych kroków 
dla zorganizowania na terenie O- 
strowa fryzjerskiej spółdzielni pra
cy, do której zgłosiło się 80 proc, 
zakładów fryzjerskich. Zebrani wy
brali komitet organizacyjny w o- 
sobach: Bartoszewski, Perski Siu
da, Bartczak Mieczysław, Kalbierz 
Tad,, Piotrowski B., który będzie 
miał za zadanie przygotowanie ze
brania organizącyjnęgo, na, którym 
po uchwale powołania do ży
cia spółdzielni wybrane będą jej 
władze. (Mar) 

codziennej walce o przedtermi
nowe wykonanie planu 6-let
niego.

Delegacje Państw, Zakł. Prze
mysłu Dziewiarskiego w Kali
szu oraz „Pluszownia" na kon
ferencji tej złożyły meldunki o 
powzięciu przez ich załogi — 
jako odpowiedź ną zakusy im
perialistów amerykańskich —- 
dodatkowych zobowiązań pro
dukcyjnych. Meldunki te przy
jęto burzą oklasków.

Przewodniczącą zarządu no- 
wowybranego MKOP została

Słuszna kara za nadużycia
Chaotycznie prowadzili swe 
prace w Pow. Radzie Związków 
Zawodowych w Wolsztynie do 
połowy lutego br. b. przewodni
czący Wincenty Kaźmierctzak i 
sekretarz Wiktor Kubik. Ten 
ostatni dopuścił się nawet po
ważnych nadużyć kasowych. W 
lutym br. kontrola wykryła 
jednak nadużycia i obydwaj 

swojej „kultury". Możeby tak 
czynniki czuwające nad dosta
wą prądu w okresie wieczor
nym nie robiły wyłączeń, a 
młodzież — nie dawała praw
dziwego świadectwa o sobie!

Niepiękna jest już prome
nada czempińską nad Mosinką. 
Do obecnego stanu „nędzy i 
rozpaczy" doprowadziła ją gru
pa łobuzerska. Możeby tak po
sterunek M. O. częściej tam 
zaglądał, ą winnych pociągał do 
odpowiedzialności karnej.

„Związkowiec" ze Śląskie) 
Góry w niedzielę rozegrał z ZZK 
czempińskim mecz, który prze
grał w stosunku 3:2. Bramki dla 
Czempinia zdobyli: Konieczny, 
Sikora i Grześkowiak. Widzów 
dużo. (Wici o)

KRONIKA

SIERPIEŃ
Słońce w.: 4.51

zach.: 18.56 
Księżyc w.: 18.52 

zach.: 2.47 

SOBOTA

Marli

obywa'elka Janina Czerniew- 
ska. Na wojewódzki zjazd do 
Poznania wybrano 11 delega
tów, a na Polski Kongres O- 
brońców Pokoju wielokrotnego 
przodownika pracy oras nowa
tora Fabryki Pluszu i Aksamitu 
ob. Józefa Sarnowskiego oraz 
ob. Janinę Czerniewską.

Pod koniec zebrania uchwa
lona została rezolucją — potę
piająca wszystkie zakusy zbro
dniarzy an gl o - a m e ry k ań skic h, 
dążących do rozpętania pożogi 
wojennej, (set)

I członkowie Rady zostali osa- 
| dzeni w areszcie.
' W dniu 23 bon. odbyła się 

rozprawa w Sądzie Okręgo
wym m. Leszna na sesji wyja
zdowej w Wolsztynie. W wy
niku rozprawy Wiktor Kubik 
został skazany na dwa lata 
więzienia i 3 lata utraty praw 
obywatelskich a Wincenty Kaź- 
mierczak ną 6 miesięcy więzie
nia za niedopatrzenie i brak 
kontroli pracy, (kh)

Wolsztyn
nie powinien zapomnieć

Na miejscu kaźni i śmierci 
•wołsztyńskich bohaterów na 
Bielniku posadzono tuż za las
kiem młode drzewka. Miejsce 
przedstawia estetyczny widok. 
Wmurowano tablicę pamiąt
kową, której jednak, nie wia
domo czemu nie wykańcza się. 
Brak przede wszystkim odpo
wiedniego napisu. Poza tym 
prowizoryczny krzyż drewniany 
umifeszczony na kamiennym pod
wyższeniu koliduje z całością. 
Naszym zdaniem — społeczeń
stwo wolsztyńskie naipewno po
może w dokończeniu budowy 
tablicy na Bielniku. Należało 
by tylko przystąpić do zbiórki 
pieniężnej na ten cel. Nie mo
żemy również zapomnieć o 
wspólnym grobie bohaterów 
wołsztyńskich, znajdującym się 
na cmentarzu. Jest on komplet
nie zaniedbany- i zarośnięty 
zielskiem. Nie na taki grób za
służyli wołsztyńscy Bohatero
wie z krwawego Biełnika 1939 
roku. Pamiętajmy o tym! (kh)

Koncert symfo^suy
w WOLSZTYNIE
W poniedziałek, 28 bm.. odbę

dzie się w sali kina,.Tatry" w Wol
sztynie o godz. 19 30 koncert ’Sym 
fonicznej Orkiestry Objazdowej To
warzystwa Filharmonii Robotniczej 
w Poznaniu przy współudziale ar
tysty Janusza Nowaka. Orkiestrą 
dyryguje Leszek Rezler. Prelekcję 
wygłosi Henryk Duczmal.

Program składa się z Dopularnych 
utworów Moniuszki, Kurpińskiego, 
Grossmanna i Kiesewettera.

Dzieci emigrantów polskich

pożegnały Kalisz
Po miesięcznym pobycie na 

Kolonii Zagranicznej w Kaliszu 
dziewczynki polskie, córki emi
grantów polskich z okręgu Norc 
i Lille, opuściły nasze miasł', 
aby po zwiedzeniu Poznania 
wybrać się w drogę powrotną 
do Francji. Prócz 28 dziewczy
nek z Francji na kolonii tej 
również było 25 dziewczynek z 
powiatów śremskiego i kali
skiego.

W przeddzień wyjazdu dziew
czynek z kjaju, odbyło się w 
państw, internacie dla uczniów 
uroczyste pożegnanie dzieci i 
wręczenie im upominków w po
staci strojów ludowych, ofiaro
wanych przez władze państwo
we i miejskie, instytucje ' i or
ganizacje oraz przez załogi Ka
liskich zakładów pracy. Prócz 
tego dziewczynki otrzymały 
nagrody książkowe, mundurki 
oraz albumy pamiątkowe ze 
zdjęciami miasta i powiatu ka
liskiego. Nagrody te zakupiono 
z funduszu społecznego na o- 
golną sumę 215 tys. złotych. 
Stroje krakowskie d’ugo będą 
przypominać dziewczynkom mi
łe chwile spędzone wśród kole
żanek w Polsce Ludowej.

Po przemówieniu wygło
szonym do dziewczynek przez 
kierowniczkę kolonii Zofię 
Woldańską, która serdecznie 
żegnała swe przybiane córki. 
życząc im jak najrychlejszego 
powrotu do odbudowującego 
się i kroczącego ku lepszej so
cjalistycznej przyszłości kraju 
oraz po wypowiedziach przed
stawicieli władz i organizacji 
społecznych, uczestniczka ko
lonii Irka Minicka w imieniu 
wszystkich dziewczynek po
dziękowała opiekunom 6wym i 
koleżankom za serdeczne przy
jęcie w Polsce i w Kaliszu.

„Jadąc do kraju zastanawia
łyśmy się — mówi mała Irka 
Minicka — jaki się też ten kraj

Liceun Rolnicze I Wgterywylne w Leszn a 

musi otrzymać inne pomieszczenie
Decyzja Ministerstwa Rolni

ctwa przekształcenia Liceum 
Rolniczego w Lesznie na Lice
um Weterynaryjne — postawi
ła dyrekcję tej uczelni w dość 
kłopotliwej sytuacji. Szkoła 
mieści się bowiem w budynku 
ciasnym i nieodpowiednim, n:e 
budowanym z przeznaczeniem 
na szkołę, grożącym już dziś z 

nasz okaże. Jacy tam ludzie 
drzewa i domy. Radowałyśmy 
się, że zobaczymy naszą kocha
ną Ojczyznę, za którą tyle łez 
wylali nasi rodzice, której, jak 
mi się zdaje, nigdy r.ie zapom
ną, ponieważ tęsknota ich jest 
coraz większa, coraz potężniej
sza. Przyjeżdżając tu, ujrzały
śmy Ojczyznę rzeczywiście ta
ką piękną i pogodną, o jakiej 
nasi rodzice nam opowiadał . 
To wszystko cośmy tu zobaczy
ły i przeżyły zawdzięczamy 
Rządowi Polski Ludowej. Nie 
potrafimy wypowiedzieć tego, 
co czujemy.

W imieniu wszystkich kole
żanek z całego serca dziękuje
my za te najpiękniejsze chwile 
w życiu, jakie tu spędziłyśmy, 
a które na zawsze pozostaną 
w naszej pamięci. Teraz dopie
ro rozumiemy, co to iest własna 
Ojczyzna. Będziemy usiłowały 
tu wkrótce powrócić, by oddać 
swoje młode siły budowie Pol
ski Socjalistycznej".

Na zakończenie wzruszające' 
uroczystości, odbyła się część 
artystyczna, w której dziew
czynki obdarowane strojami 
■krakowskimi, zatańczyły kra. 
kowiaka, odśpiewały kilka pio
senek i deklamowały przy pło
nącym ognisku wiersze autorów 
polskich i radzieckich. (set)

i- - - - BOJANOY/O —\
Tegoroczne dożynki gminy 

Bojanowo. W niedzielę dnia 27 
sierpnia br. w parku Uniwersy
tetu Ludowego w Golinie Wiel
kiej odbędą się tradycyjne do
żynki gminne. Wszystkie gro
mady winny wyjechać o takiej 
godzinie, ażeby o 14 być w Go
linie. (wt)

powodu zbyt dużego obciąże
ni runięciem piętra. Tymcza
sem liczba uczniów zwiększy 
się z powodu reorganizacji, 
gdyż przybędzie z nowym ro
kiem szkolnym 1 klasa wetery
naryjna. Poza tym brak miejsca 
na gabinety naukowe, bez któ
rych trudno wyobrazić sob e w , 
obecnych czasach racjonalną 
naukę — nie pozwala na sto
sowanie najnowszych zdobyczy 
wiedzy i doświadczeń radziec
kich.

Wreszcie młodzież uczęszcza
jąca do szkoły zmuszona jest z 
braku internatu nfeszkać na 
stancjach prywatnych i skut
kiem tego usuwa aię spod so
cjalistycznego wpływu wycho
wawczego. Mieszkania te są 
często nieodpowiednie i niehi
gieniczne. Reszta młodzieży do. 
jeżdżą z bliższydh lub dalszych 
miejscowości — tracąc niepo
trzebnie czas j zdrowie.

Wydaje się, że idealnym na 
omawiany cel byłby zwolniony 
z końcem roku szkolnego bu
dynek po Państwowym Liceum 
Ogólnokształcącym Żeńskim. 
Znalazłaby tam wygodne po
mieszczenie zarówno szkoła, 
jak i internat. Należy oczeki
wać, ż© kompetentne władze 
rozpatrzą w najkrótszym czasie 
powyższą sprawę, biorąc pod 
uwagę fakt, że szkoła ta kształ
cić będzie przede 'wszystkim fa
chowców do spółdzielni pro
dukcyjnych, POM-ów i PGR-ów.

(PD

Repertuar kfn wiejskich
W dniach 26 i 27 bm. grane będą 

następujące filmy w miejscowo
ściach:

w pow. Wolsztyn: Jabłonna — 
„Czapajew", Babimost — „Samotny 
żagiel", Kargowa — , Pocałunek na 
stadionie", Siedlec — , W. I. Le
nin", ‘Ciosaniec — .Młoda Gwar
dia", Kaszczor — „.As wywiadu"; 
p°w. Kościan: Śmigiel — „Samotny 
żagiel", Racot — „W. I. Lenin", 
Krzywin — ,, Pocałunek na stadio
nie"; powiat Śrem: Dolsk — ,W. 
I. Lenin", Kórnik — ,,W. I. Le
nin", Książ — „Bogaty piór." 
Mosina' — „Bogaty plon", Błaszki 
„Świat się śmieje", Opatówek — 
„Spotkanie nad Łabą"; pow. Ostrów 
Wikp,: Skalmierzyce — .Harry 
Smith odkrywa Amerykę".

Męskie jesienne 
płaszcze i ubrania 

„MODA ZYCIE, 
nr 24 ć87

Pracownicy poszukiwani
nr

Posadzkarzy na klepkę, lastrico i ksylolity, płyt
karzy, zdunów, malarzy pokojowych poszukuje 
pilnie: SPB Katowice — Wełnowiec, ul. Piastów 
11. Zakwaterowanie zapewnione. Zagwaranto
wany duży front i ciągłość pracy. K1885

teatry
WIELKI — nieczynny
POLSKI — dziś i codziennie o godz. 19

A Ostrowskiego.
NOWY — dziś i codziennie o godz. 19.30 — 

ralność pani Dulskiej" G. Zapolskiej.
KOMEDIA MUZYCZNA - dziś 1 codziennie 

o godz 20 „Piękna oberżystka" Goldoniego. Sztu
kę tłumaczył Leopold Staff, weneckie pieśni i ilu
strację muzyczną skomponował Wiekler — tekst 
do pieśni napisał Sikirycki. Reżyseria dyr Teofila 
Trzcińskiego, dekoracje projektował Andrzej Cy
bulski. Udział biorą: Hanna Bedryńska, Wela Lam, 
Janina Zarubin, Kazimierz Brusikiewicz, Edmund 
Marciszewski, Marian Mirski, Edmund Wayda, An
toni Żukowski,

MŁODEGO WIDZA — dziś i codziennie o godz. 
18 „Góry Worobiowe"

KINA
Apollo — o godz.. 15.30, 18 i 20.30 „Miasto west

chnień: Bałtyk — o godz. 15.30. 18 1 20.30 „Wyspa 
szczęścia"; Muza — o godz, 16. 18 i 20 „Zakochani 
są sami na świecie"; Warta — o godz. 14 i 16 „Zwa
riowane lotnisko"; o godz. 18 i 20 „Wilki morskie"; 
Rialto — o godz. 16, 18 i 20 „Błyskawica": Letnie 
(Park Targowy) — o godz 16 18 1 20 . Ostatni Mo-

Piast (Starołęka) o godz. 18 i 20 „Samotny 
żagiel".

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: w poniedziałki zam

knięte, we wtorki, czwartki i soboty od 9 — 15, w 
środy 1 piątki od 13 — 19; w niedziele i święta od 
10 - 15

Narodowe Muzeum Archeologiczne ful, Sew Miel- 
żyńskiego nr 26/27) czynne w niedziele I święta od 
godz 10—14.wtorki 1 czwartki 9—15. środy I piątki 
13—19. w soboty 9—13 w poniedziałki zamknięte

Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka nr 19) 
— otwarte od godz 9 do 14.30

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych fal 

Marcinkowskiego 28) — „Wystawa Sztuki Dzlec- 
ka“ Saion otwarty w dni powszednie od 10 — 18. 
a w niedziele od godz 10 — 17

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar- 
celińskiei Telefony- redaktor naczelny 77-68 za
stępca nacz redaktora 78-38 sekr redakcji 77-90 
dział miejski 78-57 dziat depesz 78- 14 nocny 64-72 

łedaktor naczelny: Jan Zanierskt
Redaktor naczelny omlmtile w godz od 12—13

Prenumeratę na Głos Wielkopolski" ortvimu|e PPR
RUCH Nr konta — V-47 14. Cena prenumeraty zleco
nej- nresiecznie 135 zł. kwartalnie 405 zł. Dorocz
nie 810 zł

8iur? r»q'osreńt Poznań ul Gen Świerczewskiego 3 — 
Telefon 62-31 - Konto PKO Poznań nr V-6777'110
czynne od godz 7— 16 30 w soboty do 14.30 

iV'”iiwca: Spółdzielnia Wvdawniczo-Oświatowa .Czytel
ni" Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19. 
t"'pfon 77-67 62-70 i 64. 75

noczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Główny w Poznaniu K—1—11895

20 robotników do pracy w produkcji przyjmą 
Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne. Zgłosze
nia przyjmuje Biuro Personalne PZE, Poznań, 
Libelta 5, KI891
Inżynierów, techników, mierników i mistrzów 
w zakresie robót ziemnych, drogowych, kanali
zacyjnych oraz referentów planowania, spra
wozdawczości i mechanizacji przyjmie zaraz na 
roboty terenowe PPB Oddział 8 Poznań, ul. 
Swiętosławska 12.
Kierownika (techn.) budowlanego, murarzy, cie
śli, dekarzy potrzebujemy. Zgłoszenia uprasza 
się kierować: PGR Zespół Łąkowy Czarnocin z 
siedzibą w Goleniowie, woj. szczecińskie.

KI 895

Murarzy, cieśli, stolarzy, instalatorów, dekarzy 
i robotników zatrudni natychmiast 'Budowlana 
Spółdzielnia Pracy, Poznań, Kraszewskiego lOb. 

7202g
Walne peeady

Frzyjmę samotnego, uczciwego 
pomocnika szewskiego z utrzy
maniem i mieszkaniem na 
prowincji. Poznań, Przemysło
wa 51. m. 21. 7274gSobota, dnia 24 sierpnia 1950 

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)
5.00 Peczątek audycji; 5.05 

Streszczenie wiadomości po
rannych; 5.10 Audycja dla 
wsi; 5.20 Koncert: 4.00 Stre
szczenie wiadomości poran
nych- 4.05 Gimnastyka: 4.15 
Melodie ludowe- 4.45 Dziennik 
poranny: 7.10 Gimnastyka; 
7.20 Mozaika muzyczna; 8.00 
Streszczenie wiadomości po
rannych; 8.05 Aktualności Po- 
znania i program dnia; 3.15 
Serenady; 8.30 Przerwa; 11.57 
Sygnat czasu i heinar z Wiery 
Mariackie!; 12 04 Dziennik: 
12.30 Audycja dla wsi; 12.45 
Melodie ludowe- 13.15 „Ra
diowe wycinanki": 13.30 Kon
cert: 14.00 Przegląd kultural
ny; 1,4.15 Z życia świetlic — 
reportaż dźwiękowy ,Z wizyta 
u kolejarzy"; 14.45 Rezerwa; 
14.55 Koncert solistów; 15.30 
Audycja dla dzieci; 16.00 
Dziennik; 16 20 Muzyka roz
rywkowa. Wykonawcy: Zespól 
Mandolinistńw Związku Zawód. 
Kolejarzy W’advsław Radny 
— akordion; 16.50 Bieżące 
wiadomości sportowe: 17.00 
Przy sobocie po robocie: 18.15 

Muzyka ludową" w wykona
niu Zespołu Wieiskieao spod 
Krotoszyna Wykonawcy: Lud
wik Smeczyński — dudziarz,* 
Wincenty Lorek — skrzynce, 
Magdalena Figlakowa — śpie
wki. Audwcią w opracowaniu 
mqr. Jadwigi Sohieskśej; 19 00 
Audycja dla m odzież': 19.15 
Koncert: 20.00 Dziennik- 20.40 
Koncert: 21.15 Audycja dla 
wsi: 22.20 Koncert; 2 ».00 
Ostatnie wiadomości: 23 15 
Muzyka taneczna; 24.00 Ko
niec audycji.

Księgowa potrzebna. — Oferty
G.os Wiko, dla 7278g.____
Pomac domowa gotowaniem na
tychmiast. Św Marcina 32, 
pi. 13._______________ K1908
Potrzebna pomoc domowa (do 
dziecka) Kosikowska, Poznań 
Krasińskiego 13_______7255g
Chłopiec do posyłek i prac 
kancelaryjnych. — Zgoszenia 
własnoręcznym życiorysem i 
świadectwem szkolnym: Gol- 
denring, Woźna 9. _ 2960p
Uczeń Ślusarski potrzebny. —
Wodna 21 warsztat mechanicz
ny telefon 28-35______ 7242g
Apteka w województwie po
znańskim poszukuje natych
miast magistry farmacji i siły 
pomocniczej. Warunki do o- 
mówienia. 0r'ertv Głos Wielko
polski dla 7048g

Szuka posady
Osoba starsza, zdrowa praco- 
wita znająca wszelkie prace 
domowego gospodarstwa, przyj- 
mie posadę wyłącznie samo
dzielną. Oferty Glos Wielko
polski dla 7241g.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko
respondencyjne kursv księgo
wości Łódź skrzynka 163

K1703

Tańców nowoczesnych, narodo
wych, step, wyucza M. Szczu- 
rek Zeylanda 2____ __ 6 936g

Szkoła Kosmetyczna Walki 
M odych 28. Wpisy codziennie 
Osobno kurs masażu ogólnego

7149g

Szofera mechanika do samochodu poszukuje Ze
spół Łąkowy. Zgłoszenia z podaniem życiorysu 
i 2 fotografie przyjmuje Zespół Łąkowy PGR 
Czarnocin z siedzibą w Goleniowie. K1905

8 OGŁOSZENIA OROBHE "jj
Sprzedaże Silnik, prąd zmienny. 2,5 do 

3 KM 2800 obrotów potrze
bny. Duchowski, Fredry 2.

7238g

Kupna
Szuka lokalu

mgr Karol Wilak
Kupię futro łapki karakułowe, 
używane. Oferty podaniem ce
ny G os Wikp. dla 7262g.

Pregnyl 1000 R. E„ Amp. No V 
kupię Oferty Gros Wielkopol
ski dla 7272g, ________

3 pokoje kuchnią Gniezno na
3 lub 2 pokoje kuchnin Po
znań. Adres wskaże G os Wiel- 
kopolski nr 7037g,

Samochśd 2-osobowy tylko w 
dobrym stanie kupię. Wyczer
pujące oferty Glos Wielkopol
ski dla 7283g.

Kamienice składami także no- 
woodbudowane, wille, domlci 
ogrodami, tereny: przemysło
we ogrodnicze sadownicze 
parcele poleca, poszukuje Hinz 
Piekary 19 5699g

Srebro stare oraz monety ku- 
ptiig Laboratorium Kaiser Po
znań Póiwielska 8 267 lp

Cześć Jego pamięci!
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 

Zarząd Oddziału Poznańskiego

Gorczyce kupię. „Alfa" By
tom Katowicka 47 7181g

• księgarz — wydawca 
przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 27 bm. o 
godz 14.15 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Śniadeckich 18 m. 7

Dnia 24 sierpnia 1950 r zmarł po długich 
t ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen
tami św„ mój najukochańszy mąż i troskliwy 
tatuś, najlepszy syn, brat, zięć, szwagier 
i wuj, śp.

Zamiana

Część Jego pamięci!

Nr 234 ABC STRONA 5

Dnia 24 sierpnia 1950 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, śp.

Dnia 24 sierpnia 1950 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

z Gajewskich

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
niestrudzonego działacza społecznego

Zrzeszenie Kupców
Branży Papierniczej w Poznaniu

KI 906

Józefa Bakos 
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 27 bm. o 
godz 16.30 z kaplicy cmentarza parafialnego 
w Starołęce.

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci, zięć I wnuki

Poznań, ul Starołęcka 79 7257g

Dnia 24 sierpnia 1950 r. zasnęła w Bogu, na
gle i niespodziewanie, opatrzona Sakramenta 
mi św., nasza najukochańsza matka, babcia 
i teściowa, śp.

z Przybyłowiczów

Elżbieta Ssbrechtowa 
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 28 bm 
o godz. 15.20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Słowackiego 41, m. 18 7280g ||

Pokoju umeblowanego niekrę- 
pującego przy kulturalnej ro
dzinie. szuka samotny. Cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko
polski dla 2959p.___________

Lekarz poszukuje mieszkania 
r.a peryferiach lub na prowin
cji za zwrotem kosztów remon
tu, ewtl małego domku. Spie
szne oferty Glos Wielkopolski 
dla 7235g.__________________

Krawiec pierwszorzędny kawa
ler poszukuje niekrepującego 
nokoju śródmieściu Oferty Gł. 
Wielkopolski dla 2935p.

Zmarły był długoletnim członkiem Zarządu 
Poznańskiego Oddziału Polskiego Towarzy
stwa Tatrzańskiego, wielkim miłośnikiem 
gór, wybitnym taternikiem i fotografikiem 
górskim.

Księgowego — referenta budżetowego do likwi- 
datury i innych prac statystycznych przyjmą na
tychmiast Warsztaty PKS Poznań. Zgłoszenia 
u Kier. Personalnego, Jakuba Wujka 11/12.

K1904
Spawacze, instalatorzy, monterzy na c. o., ko
tlarz i tokarz potrzebni zaraz. Wynagrodzenia 
wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia: A. Szafranek 
p. zarz. państw. Centralne Ogrzew. i Urządzenia 
Sanitarne, Fredry 3a. K1909

Dnia 24 sierpnia 1950 r. zmarł, śp.

mgr Karol Wilak
b. długoletni prezes Zrzeszenia Kupców 

Branży Papierniczej



Dowody wielkości i dawności
Wyrazem uznania Rządu 

dla prac Kierownictwa Ba
dań nad początkami Pań
stwa Polskiego stało się 
przyznanie w rzędzie tego
rocznych państwowych na
gród naukowych — nagro
dy II stopnia Kierownictwu 
Badań w składzie prof. 
Zdzisława Kępińskiego, 
prof. dra Aleksandra Giey
sztora, prof. dra Kazimie
rza Majewskiego i dyr. dra 
Zdzisława Adama Rajew- 
skiego za osiągnięte przez 
zespół wyniki wykopalisko
we i koncepcyjne.

Od jednego z laureatów, 
prof. Gieysztora, otrzyma
liśmy następujące informa
cje o dotychczasowych wy
nikach badań nad początka
mi Państwa Polskiego.

Kierownictwo Badań, powoła
ne w celu naukowego przygo
towania tysiącznej rocznicy 
wystąpienia Państwa Polskie
go na widowini dziejów, pojmu
je swoje zadanie jako rozwią
zanie problematyki określonego 
procesu historycznego. Proces 
teji poprzez wytwarzanie pod
staw społeczeństwa klasowego 
w okresie przyśpieszonego roz. 
kłatdu wspólnoty rodowo-ro- 
dzinnej, doprowadził do genezy 
aparatu państwowego na tle 
formowania się ustroju feudal
nego. W zakresie metod ba
dawczych przyjęto zasadę pla
nowości i zespołowości pracy. 
Wyraża się to we współdziała
niu różnych dyscyplin nauko
wych, z historią i archeologią 
przedhistoryczną i wczesno- 
dziejową na czele. W zakresie 
założeń metodologicznych o- 
parto się o konsekwentne sto
sowanie materializmu dialek
tycznego i historycznego, po. 
sługując się wzorowymi przy
kładami osiągnięć nauki ra
dzieckiej na tej drodze.

2S stanowisk
W ciągu sezonów wykopali

skowych 1948 r., 1949, 1950 pod.

naszej kultury
jęto badania archeologiczne łą
cznie na 28 stanowiskach, a 
mianowicie:

W Wielkopolsce — w Pozna
niu na Ostrowie Tumskim i na 
Górze Przemysława, na Ostro
wie jez. Lednicy, w Gnieźnie, 
w Gieczu, w Biskupinie, w 
Trzemesznie, w Kruszwicy, w 
Łęczycy, w Inowlodzu, w 
Lutomiersku, w Strzelinie i w 
Kaliszu.

Na Pomorzu — w Gdańsku i 
w Szczecinie.

Na Śląsku — we Wrocławiu, 
w Cieszynie, w Opoiu, w Niem
czy, w Sobótce na Górze Slę- 
ży j na Wałach Śląskich,

W Małopolsce — na Wawe- 
wólu, w Tyńcu 1 w Wiślicy o- 
raz

Na Mazowszu — na Zamku 
Warszawskim, w Bródnie Sta. 
rym i w Rokitnie k. Błonia 
I

historia cofa sio
Dotychczasowy plon archeo

logiczny przyniósł poważne wy
niki naukowe. Do najbardziej 
doniosłych należy przesunięcie 
wstecz ciągłości osadniczej 
niektórych grodów, jak w Cie
szynie co najmniej dio IV w. 
naszej ery i w Łęczycy również 
ok. - IV w. n. e., co w połącze
niu z rezultatami osiągniętymi 
w Igołomii i na terenach No
wej Huty pod Krakowem po
zwala cofnąć proces powstawa
nia zróżnicowania klasowego 
na naszych ziemiach co naj
mniej do schyłku okresu rzym
skiego i związać z tym pierw
sze zalążki organizacji politycz
nej.

Szczyt góry Slęży ujawnił 
gród przedpiastowski o wyso
kim stopniu organizacji. Prace 
w Kruszwicy potwierdziły jej 

•wczesną rolę osadniczą w VIII 
i IX w.„ zmierzając do wyja-

śnienia jej bazy gospodarczej 
(produkcja soli warzonej).

Okres budowy państwa pia
stowskiego poznano już lepiej 
z wysiłku budowlanego, a pnzez 
to społeczno'-organizacyjnego, 
włożonego w grody: poznań
ski, lednicki, gnieźnieński i 
giecki, od połowy X w. Kaszte
lanie piastowskie nabrały okre
ślonej treści kulturowej i go
spodarczej dzięki pracom w 
Wiślicy i Rokitnie.
I

bogactwo
i roznorodnosć kaltwy

W pełni bogactwa staje przed 
nami kultura prapolska mate
rialna i społeczna, której zabyt
ki ruchome poszerzają nasze 
izasoby muzealne, a budowlane 
— po przeprowadzeniu konser-. 
wacji powiększają nasze społe
czne mienie kulturalne w nie
znane dotąd obiekty wysokiej 
wartości plastycznej, jak w 
Strzelinie, Trzemesznie, Tyńcu 
lub na Wawelu.

Napływa też materiał do no
wego poglądu na grody sło
wiańskie w ogóle, a polskie 
w szczególności, dzięki groma
dzeniu świadectw ich charak
teru produkcyjnego (najliczn’ej 
dotąd w Opolu j Gdańsku), co 
łącznie z lepszą znajomością 
ich rozplanowania przest»cen 
nego (Szczecin, Kalisz) prowa
dzi do rewizji dotychczasowej 
opinij o wyłącznie wojskowo- 
administracyjnej roli grodów, 
czy późnym powstaniu miast- 
polskich.

Ujawnia się w całei rozcią
głości bardzo znaczne już dl?. 
X/XI w. zróżnicowanie kulturo
we między klasą odbywającą 
szybko drogę feudaFzrcyjną

blematykę badawczą poszcze
gólnych stanowisk.

Jeśli przy dzisiejszym stanie 
wiedzy genezę państwa gnieź
nieńskiego założyć można na 
przełomie IX i X w., to posz
czególne jego momenty twór
cę i rola innych ośrodków 
(m a ł op o 1 s k i e g o, pom orskiego, 
mazowieckiego) wymagają no
wego studium źródłowego przy 
wykorzystaniu wszelkich dostę. 
pnych materiałów nie tylko ar
cheologicznych, ale i innych, 
jak źródeł opisowych, akto
wych, nazewnictwa, staropol
skiej terminologii zjawisk spo. 
łecznych itd.

Kierownictwo Badań podjęło 
także prace wydawnicze nad 
„Źródłami objaśniającymi po
czątki Państwa Polskiego". Ce
lem tego wydawnictwa jest ze
branie wszystkich źródeł narra. 
cyjnych, które mogą służyć za 
podstawę badawczą dla studiów 
nad wczesnymi dziejami ziem 
polskich. Daleko posunięte są 
prace nad t. I serii czwartej, 
obejmującym relacje arabskie 
VII —IX w. W zakresie badań 
geograficzno - historycznych 
przystąpiono. do opracowania 
„Przeglądowego Atlasu Wcze- 
snodziejowego Ziem Polskich", 
w oŚTódkach wrocławskim, to-

ruńskim, poznańskim, łódzkim, 
lubelskim, warszawskim i kra
kowskim.

Przystąpiono też do zorgani
zowania publikacji „Studiów 
Wczesnodziejowych", z któ
rych jąko pierwsza ukazała się 
rozprawa dra A. Nasza o żar
nach wczesnohistorycznych,

podstawowym narzędziu produ. 
kcjj zbożowo-przetwórczej. Dal
sze tomy są w opracowaniu r®’ 
dakcyjnym. Do druku złożony 
został I tom „Roczników Badan 
Wczesnodziejowych", zawiera
jący sprawozdania z badań pro
wadzonych dokoła polskiego 
millenium.

Kto zdobył nagrodę
w konkursie Pantaleona Śliwki?
Zgodnie z zapowiedzią, po

daj emy dzisiaj resztę nazwisk 
z listy nagrodzonych w kon
kursie „Podróż Pantaleona 
Śliwki dookoła Polski".

69) Grzegorz Soiński, Poznań, 
ulica Jairochowskiego 14 m. 1. 
70) WI. Giełda, Poznań, ulica 
Przybyszewskiego 29 m. 4. 71) 
Z. K. Pełczyńscy, Poznań — 
Dębiec, ulica Lipowa 5.
72) Jan Schmidt, Poznań, 
al. Staliingradzka 6, pok. 253.
73) Andzej Piętka, Jarocin,ul.
Poznańska 11 m. 1. 74) Edmund 
Klęk, Przecław,, poczta Pamiąt
kowo. 75) Bernard Bzdawka, 
Poznań, ulica Działowa 11. 
m. 10. 76) G. Kosa, Poznań, ul. 
Rokossowskiego 82 m. 5. 77)
Głowiński, Żabikowo, ul. Ko
ściuszki 18. 78) Wacław Fi
szer, Poznań, ul. Czechosłowac
ka 59 m. 1. 79) Piotr Majchrzak, 
Sobiesiemie p. Marzeniu. 80) 
Mieczysław Majewicz, Poznań, 
ul. Lodowa 28 m. 1. 81) Stani
sław Bonicki, Poznań, Rynek 
Jeżycki 2. 82) Elżbieta Wcior- 
kówna, Pożnań, ul. Maircinkow- 
skiego 26 m. 8. 83) Halina Rut
kowska, Żmigród, ul. Dębowa 
8. 84) Marcin Brzeziński,
Czempiń, ul. Kuczmerowicza 17. 
85) Zdzisław Nowak, Poznań, 
ul. Dąbrówki 16. 86) Zdzisław 
Pawlak, Poznań, ul. Listopado-

wa 25. 87) Jerzy Marchwicki,
Poznań, ul. Madalińskiego 19 
m. 3. 88) Katarzyaa Opaczyk,
Jarocin, ul. Poznańska 11 m. 2. 
89) Zygmunt Strugalski, Poznań 
Wola, ul. Notecka 16 m. 1. 90) 
Andrzej Neyman, Poznań, uil. 
Prusa 20 m. 6. 91) Alicja Krzy- 
mińska, Poznań, Rynek Sródec- 
ki, 13/14 m. 2. 92) Antoni Mo- 
szyk (adres niectzytelnA 93) 
Aniela Gałecka, Kościań, ul. 
ks. Bączkowskiego 18 m. 3. 94) 
Kazimierz Turczyn, Luboń k. 
Poznania, ul. Matejki 5. 95)
Franciszek Kowalski, Książ, Ry
nek 20, pow. Śrem. 96) Broni
sława Czarczyńska, Poznań, ul. 
Wioślarska 70/72. 97) Urszula 
Politańska, Poznań, ul. Het
mańska 21 m. 4. 98) Marla Zbo
rowska, Sliwno 55, pocz. Mii- 
chorzewo pow. N. Tomyśl. 99) 
Stefan Marczak, Konin, ul. Ka
liska 22 m. 4. 100) Teofil Ll-
jewski, Poznań, ul. Południo
wa 77 m. 2a. 101) Ewaryst Myd
larz, Poznań, ul. Wierzbięcice 
31 m. 8.

Uczestnicy konkursu. za
mieszkali w Poznaniu, mogą o- 
debrać nagrody osobiście w re
dakcji „Głosu" przy ul. Grun
waldzkiej 19, I ptr., pok. 39 w 
godz. od 10—14, począwszy od 
poniedziałku 28 bm. Zamiej
scowym wyślemy nagrody pocz-

Kobiety zawsze dbały o swe 
drobiazgi toaletowe. Oto grze
bień kościany zdobiony ocz
kami i nieokreślone narzędzie 
z kości znalezione w grodzisku 
piastowskim na terenie Krusz- 

wicy

tą.

(architektura kamienna okresu 
pierwszych Piastów; boga.e. 
częściowo ruskiego pochodze
nia wyposażenie grobów luto
mierskich), a resztą ludności, 
częściowo niewolnei, a częścio. 
wo popadającej już wcześnie w 
różnorakie formy zależności 
(pizykładem wieś biskup -’lisku 
X/XI w.).

Powiększył się poważn:e za
sób naszych wiadomości o pod
stawach gospodarczych społe
czeństwa i wskazówek doty
czących społecznego podziału 
pracy.

Szoroki program prac
Zagadnienia te wymagają 

zbiorowych dyskusji, które Kie. 
rownictwo Badań organizuje na 
początku i po zakończeniu ka
żdego sezonu pracy, zbierając 
pracowników naukowych (ok 
b0—80 osób) na kry*yczną, ze
społową analizę wyników. Nad
to w czasie wykopalisk konfe
rencje terenowe stawiają pro

[Red?E?Trojanowski
telefonuje z Brukseli

Przed wielkim spotkaniem ZATOPEK - REIFF
Anglosaska klika reżyserowana przez Wall-Street

odrzuca słuszne wnioski(Dalszy ciąg ze str. 2) 
zwyciężył sławny biegacz Fran» 
cuz Luniis 47,8 przed Lewusem 
Wielka Brytania 47,9 i Larsso* 
nem Islandia 48. Drugi półfinał 
zakończył się zwycięstwem 
Pough*a Wielka Brytania 48,6 
przed Wolfbrandtem Szwecja 
48,8 i PaterlinI (Włochy) 49,2.

W czwartek odbyły się rów= 
nież przedbćegl na 5 km. Roz» 
stawienii zostali Zatapek i Reiff. 
Zatopek i Reiff przebiegli dys= 
tans w bardzo lekkim tempie, 
szykując się do wielkiego po* 
jedynku, który odbędzie się 
między nimi w sobotę.

Komedia 
konserwatywnych 

staruszków
Międzynarodowy Kongres 

Lekkoatletyczny obradujący co
dziennie rano w tzw. pałacu 
rządowym jest zwykłą komedią 
reżyserowaną i grsną przez arz 
glosaską klikę. Wszelkie wnio* 
ski rozsądne i życiowe stawia
ne przez Zw. Radziecki i kraje 
demokracji ludowej są z regu= 
ły odrzucane, mechaniczną 
większością głosów.

Przeszedł natomiast najwięk’ 
szy w ostatnich czasach skan= 
dal sportowy, mianowicie bez* 
czelne przyjęcie Niemiec Za= 
chodnich do Międzynarodowej 
Federacji Lekkoatletycznej. I 
tutaj oczywiście żadne prote* 
sty i argumenty nie skutkowa
ły-

W ten sposób pracuje ary* 
stokratyczna grupa konserwa5 
tywnych staruszków, którzy 
ślepo słuchają podszeptów i 
doradców z Wall Street.

Przedbieg! 100 m 
kobiet

W pierwszym przedbiegu 
zwyciężyła holenderska zawód5

niczka Blankers Koen 11,7, 
przed Fould W. Brytanńa 12,2. 
W drugim przedbiegu wygrała 
Duchowicz Zw. Radziecki 12,3 
przed Hay W. Brytania 12,5. W 
trzecim przedbuegu pierwsza 
Seczenowa Zw. Radziecki 12,4, 
druga Aiteelli (Francja) 12,5.

1500 m
Rozegrane przedbiegi na 1500 

metrów, wykazały wielki po* 
zioia tej konkurencji w Euro* 
pie. Faworyt 1500 m Szwed 
Strand we wspaniałym stylu o= 
6zczędzając się cały czas zajął 
4 miejsce w czasie 3,58,2. Zwy= 
ciężył Eire Wielka Brytania 
3-53, drugi Pajpale 3.53,2 trze* 
ci Herman Belgia 3,54,6.

Drugi przedbieg był popisowym 
numerem wielkiej nadziei Wer- 
nier, który rozporządza kapi
talnym finiszem. Wygrał on ten 
przedbieg 3.54,6 przed Ericso® 
nen Szwecja 3-54,7 Ottenhei* 
merem Jugosławia 3.55 i Nap. 
will 3.55.6.

W trzecim przedbiegu zwy
ciężył Elne Mabruck Francja 
4.01,8 przed wielkim konkuren5 
tem Strandta, Tlijkhuisem (FIo* 
landia) 4,02,6 i najlepszym cze5 
chosłowackfm średniodystan* 
sowcem Cewoną 4,02,8, czwar
te miejsce zajął Janssen Belgia 
4,04,2.

Skok o tyczce
Do finału w skoku o tyczce 

zakwalifikpwali się: Olemiuks 
(Finlandia) Ilonen (Finlandia) 
Hultkwist (Szwecja) Luster 
(Szwecja) Bringaison (Islandia) 
Schorrer (Szwajcaria) Sillon 
(Francja) Braldman (Francja) 
Kaas (Norwegia) i Stjernd (Da5 
nia). Wszyscy wymienieni za= 
wodnicy przeszli wysokość 4 
metrów.

Do finału w rzucie dyskiem 
zakwalifikowali się następują* 
cy zawodnicy:

Consolini (Włochy) 49,63, 
Bossi (Włochy) 47,55, Janssen 
(Norwegia) 47,62, Syllar (Szwe
cja) 45,60, Zertial (Jugosławia) 
45,27, Helbert (Szwecja) 44,78, 
Hormuth (Czechosłowacja) 44,64 
Partianen (Finlandia) 44,33 i 
Mundblum (Dania) 44,14.

Bieg na 100 m, w którym 
czterech zawodników uzy 
skało równy czas 10,7 sek. 
jest w dalszym ciągu zagad
ką. Sędziowie sklasyfikowa
li polskiego sprintera na 4 

miejsce

a

do czwłania

Kolarski
wyścig uliczny

W niedzielę o godz, 9 odbę
dzie się kolarski wyścig ulicz
ny w obwodzie zamkniętym 1 
prowadzić będzie ulicami: Li
belta, Stalingradzką Nowowiej. 
skiego i Noskowskiego. Jedno 
okrążenie wynosi 1000 m.

Wyścig odbędzie sie dla kait. 
II na 50 okr. i dla kat. III na 
15 okr.
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W pół minuty później Jo
nathan Mag był już w ogrodzie. 
Z tłumu cyrkowców tłoczącego 
się za łańcuchem ,,strażakóv.T" 
wyciągnął on pogromców i 
wartowników dzikich zwierząt.

X 27 z zadowoleniem obser

wował postęp demontażu żela
znej wieżyczki. Prędzej, prę
dzej— przynaglał swoich po
mocników. ’ Musimy zdążyć 
przed świtem, nim nadejdą 
okoliczni mieszkańcy!...

Nagle usłyszał przekleństwa

za sobą. Odwracając się ujrzał, 
jak, szeregi jego bandytów roz
suwają się przed pięcioma 61o. 
niami. Cztery słonie tworzyły 
czworobok, piąty—,największy 
— koczył pośrodku.

Łańcuch „strażaków" zerwał

się. Trąba słonia, który znajdo
wał się pośrodku czworoboku, 
podniosła się na znak pogrom
cy w górę. Krupka usiadł na 
trąbie słonia która opisała pół 
kole i Agapit wylądował bez
piecznie na grzbiecie olbrzymie
go zwierzęcia,

Kto, z kim, gdzie ?
Sobota, 26 bm.

godz. 17.30 — Związkowiec War
ta I b — Włókniarz. ) Towa
rzyski mecz piłki nożnej na 
boisku przy ul. Świerczew
skiego.

Niedziela, 27 bm.
godz. 10 — Górnik (Bytom) — 

Kolejarz. Mecz o mistrzo
stwo I ligi państwowej na 
b-oisku Kolejarza w Dębcu.

g°dz 11 — Gwardia (Słupsk) — 
Budowlani Mecz piłki noż 
nej o wejście do II ligi na 
boisku Arena przy al. Rey
monta.

godz. 15 — Okręgowe mistrzo
stwo w pływaniu II i III ki 
na pływalni w Sołaczu


